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KIJOWSKI
FISIO POLITIMUHOŁłCHI i Llimcm

atlea. kwart pćłrocz. roec. 
f l i w w r i k  W  k ra je  1 —  3 .—  I Ł —

m Z a  granicą 1J®  4.50 9.—  19 —
Za ziaiaof adresu 30 kop.

WSLOSZ îNIA: Za wiersz petitowy hd> jego miejsce 
przed tekstem 40 top . p ierw szy i 20 kop. każdy na­
stępny raz, za tekstem 20 k. pierw szy 1 10 kop. na­
stępny raz, zaw iad. żałobne po 40 k. W  rubryce 
.Nadesłane" wiersz petitowy lub jtgo miejsce 1 rb.

N u m e r1 p o je d y ń c r y  5  k o p .
f t e o e ra t ;  i ogłaszania przyjmuje Administracja.

N a d w o rn y
DOM

A .

W
d o s t a w c a

HAN D LO W Y
3863

„S ie rg ie j t e iij™<z P e rło w “
| Kreszczatyk <1. «\5 20 (róg P lacu Dumskiego). T e k i’. 24-92.

5 3 £ 7 ! & » aS&3 ’ o s t a t n i e g o  z b i o r u ,
ram y herbatę

*>7
lepszy gatunek‘‘

zwłaszcza nai- 
b ard z itj p o 'e-

w różu. cenach.

In n ych  o d d z ia łó w  D om  H a n d lo w y  w K ijo w ie  n ie  p o s ia d a .

T e a tr  Miejski. D yrfck o y a  S . B r y k in a .  W  pią­
tek dnia 2 go września O TW A R C IE  

E.EZ0N U . „ Ż Y C I E  x r  C E S A R Z A " .  Uczestniczą panie: Miłowidowa. 
Dragom irecka; pp: Stawin. Szydłow ski i inni. Początek o godzinie 7 i pół 
wiecz. W  sobotę dn. 3 w rześnia „ H U G O N O C I * !'m » a-eo „D E R E 9 N ". 
Dnia 5 f. o „D AIH A P IK O W A ". Dnia 6 go „ E U G E N I U S Z  ONIEGIN 11 
Bilety nabyw ać tnożna codziennie od godz. 10 rano. Dnia i-go września 
kasy będą zamknięte w  ciągu ^talcgo dnia.

/ M o c a r n i e  i L o R o m o b ile
C laytoka i ShuttIeworlli’a

i d o  n ich :
S ie c z k a rn ie  p a ro w e  i 
P r a s y  do śtom y Br. Wclger

o r a z
Maszyny do suszenia zboża (suszarnie) Akkermana.

P o le c a :

Kijowski Syndykat iiolniczy
B U L W A R N A  V  9. 3/°-

Fournlsseur Breve!e de A S. M. L’ Empereur de Russie

CHAPPAGNE

Louis Roedtsrer
Extra Dry 1900 tD r> i m  o

Grand Vin Sec r ^ l U l o
brand Vtn dTAy 39

Sillcry.

T e a tr  D ram atyczn y. A.
W  środę dnia ąr-go sierpnia nowa kom ećya M olnara „ P a n  O b ro A o s i"  
w  3 aktach. „ P u c ,  A n t k a "  w  t akcie Persaninow t Uczestniczą pp : 
Astrow a, Bolotina, Dolinina, M .elnikowa Pr.niczj, pp.; B ielajcw , Gołubiew, 
Dubrowski, K orsaków , Murski; Putiata, Rogozin. R eźyserya  M Strojew a 
Początek o godzime 8 ej wieczorem . W  czw artek d . i września „ O f ic e r  
G w a r d y i"  kom edya Molnara. W piątek d. 2 w rześnia „ Ż u l ik "  Pota- 
penki. W  sobotę dn. 3-go w rześnia przedstawienie poświecone pam ięci 
A . O strow skirgo „ I n  p o s a g u " .  \V niedziele dn, , września „L o g ik a  
ktobi e ta " . W  próbach: „ S ło w o  h o n o r u " ,  Czernyszowa. K asa  otwar- 
rta od g. 10 rano do końca przedstawienia. 36 ,1

T e a tr  „S a fo w c o w a ’ D y re k c y a  
NI. B A G R O W A .

Dziś po raz 1 szy nowa sziuka F. M olnara (aut. szt. „D yabel") „ O f ic e r  
G w a r d y i"  w  3-ch akt G łówne roi. w yk pp : l.isenko i T okariew a; pj 
Bogdanowski i Radin. Pocz. o *r. 8 w. Ceny m iejsc zw \cz Dnia i-go 
„ Z w ią z e k  m ło d z ie ż y 11 w  ę akt. Ibsena. Dn. 2 „ M . i t k a "  w  4 akt. 
Przybyszew skiego. Dn. 3 „ G łó w n a  r o la "  w  3 akt. D. 4 w  poi. powt 
przed. pośw. parn. A , O strowskiego; o przed, wiecz. będzie osob. zawiad. 
Dn. 5-go „ H o n o r "  w  4-ch akt. Suderm aiia. Bilety na w szyst. przedst 
nabyw. można w  teatrze od g  j o  3 pp. i od 6 - 8 w  Szezeg. w  afiszach

Dziś wyścign
(Na placu Syrecióm). Początek o godz. 3 pp.

D n ia  3-go  w r z e i n a  o  qoax 4 p o p o łu d n iu  w  lo k a lu  S z la c h e c ­
k ie g o  d o m u  (Plac Ratuszow y Al' A  o d b ę d z ie  s ię  N a d z w y c z a jn e  

a ln e  Z g r o m a d z e n ie  C z ło n k ó w  K ijo w s k ie g o  T -w a  R o ln ic z e g o ,
zwołane w  celu uczczenia 35 letniej działalności.

P r o g r a m  z e b r a n ia  n a s tę p u ją c y :
1) Powitalna mowa prezesa.
21 Krótkie spraw ozdtnie z 35 letniej działalności T-wa.
3) Przyjęcie  deputacyi i przedstawicieli od innych tow arzystw  ro l­

niczych i odczytanie telegram ów  gratulacyjnych.
4) W ybór honorowych członków T-w a.
M W nioski uczestników Zebrania, 
di Mowa prezesa, zam ykająca posiedzenie.
Tego sam ego dnia t. j. 3-gc września o go.iz. 7 i pół wit-ez. w  ho­

telu „Continental" odbędzie się obiad Członków Kijow skiego T  wa R o l­
niczego, którzy uprzednio w yrazili listownie na to sw oją zgodę. 3849

Moskwa, Petersburg, Odesa, Kijów, Rostów n/D.
Filia kijowska: K r e s z c z a t y k  AIS 2 7 . T e le f .  16-11.

Czekolada, cukierki, torty, ciastka, biszkopty, kakao, kaw a, pastiła, m armolada, kompoty, konfitury, 
ow oce glazurow ane w  koszyczkach i na w a g ę  etc. Przyjm ują się obstalunki na torty, lody, krem , plom bir, 

^ a p o je  chłodzące etc. Pp. zam iejscowym  w ysy łam y za zaliczką pocztową. 3748^

Uważam y za swój obowiązek podać do wiadom ości Szanownej 
Klienteli, że z dniem i-go  września r. b. otw ieram y 3773

w  Winnicy (gul pdolsk.)
ZAKŁADU KRAWIECKIEGO

j P u c h a i s k J
Magazyn nasz m ieścić się będzie przy u licy P o c z to w e j wtr d o m u  
D. I e jo h e r  1 (naprzeciw K ościoła) 1 będzie posiadał ca skł&uz,.“ 
o b f ity  w y b ó r  najlepszych zagranicznych i rosyjskich m ateryałów. 

ObstalunKi w ykonyw ać się będą podług najnowszych żurnali.

Krój wykwintny —  wykończeni? eleganckie.

Magazyn 
Kapeluszy

damskich
Po pow rocie 
z Paryża po­
leca naiśw. 

modele oraz kopie 1  takowych.

2  P r s r e z n a  2 *
- ---- 3835 _

jjf J f l  UŻYW/1M

i l i w w i o w E j  W o d y  t a i i s K i t i
TYLKO -  -

M K a l l e t & I
i g

Również przyjm ować 
się będą obstalunki na uniformy dla pp. 

wszyst.
urzędników

minisłeryów .

S z k o ła  
N u z / o / n  a T U T K O  W S K I E G O

L ip k i, u l.  A le k s a n d r o w s k a  4 7 .
Podani.” o przyjęcie przyjm ują się codziennie od godziny 1 2 do 6 po poi. 
oprócz dni św steczn ych . W pis w klasie fortepianu 150 i izo  rb. rocznie,' 
w  klasie śpiewu — 120 rb.; w  klasie sk rzy p ie c .— 100 rb.; w  klasie' 
wiolonczeli ćo rb. P łaci się zgóry za półrocze. Skład  profesorów : fo r­
tepian — pp. Tutkow ski, Kaniew cow  i Grudziński, p-nie Paraszczenko 
i D jakow a; śp iew — p -n e  Santagano-Gorczakowa i Bruno-W iber; skrzypce 
p-ni Cwietkowa; vdolonczela — p. Szkwor. Elem entarna teorya mitzvki 
i s o ife g g io -p . K aniew cew ; harmonia, encyklopedya, instrum eutacya i hi- 
storya muzyki —p. Tutkowski; obow. fortepian — p. Grudziiiski. 3742

GRAMOFOH9
Patefony i w  lepszym  gatunku płyty w  największym  w yborze po cenach 
um iarkowanych poleca skład g łó w ry  instrumentów .nuzycznych i nut 
i  IN D R IS E K , Kijów, Kreszczatyk N> 4 r. Filia w Baku. 558

CSTflTUE
NOWOŚCi

J e n o r .
■ Uiu b io N y  Kw iatek .

Po k u s a

HAUSENSKIE
K A S S E L S K I E

H A IF E R -K A K A O
wielokrotnie zalecają doktorzy, iako 

środek pożywny, przy

anemii i błędnicy.
P raw dziw e tylko w szafirow ych pu­
delkach po 27 kubików (na 40 — 50 

filiżanek). 409
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2668

'Ń&ssezjrciel
30 L (W zakres.e cal. gimnazyujn) 
był w  k 'ku w.elki.ch domacli na 

“'L itw ie i b . Rusi. pbępnie u ]W . 
flL M. przyjm ie miej'sce od w z e ś -  
rca r. b. Adres: poczta Siady 
( K o w i e n ,  gub.) mająt. Rennowo. 
3871 S . S t a ż e w s k i.

Kursy Muzyczne
M . N . BIUMIDE ul. Żylańska 44 m. 
3. Fo rtep , teor., harm., histor. muz. 
Opłata 30 rb. półi ocznie. Zajęcia  
-od dn. i-go w rześnia. 3 5 11

O b y w a te lo m
którzy m ają zam iar osiedlać się w 
A ustryi, polecam do kupna piękne 
i rentowne majątki' ziemskie rolne 
i lasow e w  różnych rozm iarach we 
wsenodniej jako też zachodniej Ga- 
lięyi, iljrzeprowadzenia interesów so 
liduff, ' Prbw izya um iarkowana. Na 
żąnanie w ysy 3 m odwrotnie oferty 
W ło d z im ie r z  G iż o ts s k i.  Lw ów , 
G alicya ul. Leona Sap iehy 1. 2a. 3537

3pccnyaal Lesz. chor- skór., wen,
W .-W asylk. 16. Por. 5ck, Przyj. 9-12 
i 5 6. Zarz. Dr. Goldberg. 3605

D - r  R f. i 7 A p °wr6cił > Przyi-
l >> - J t c  m ujechorych(skór- 

syf LI., m oczoplc,) od 10-12 i od 4-7. 
Kobiety 12-1. M eryngowska 10. 37 15

Dla udostępnienia prenumerat. „Dzień  
aib.a Ki o w  .kiego" nabycia na w a ­
runkach n łjdogodniejszycb książek 
niezbędnych w  każdym  domu poi 
skint, porozum ieliśm y się z w yd a w ca  

mi i odnępujem y

p o  c e n i e  z n i ż o n e j
w yłącznie tylko n rszym  prenum era 

torom.

I I  S I  3  I  I

O ra Fsiiksa Konesznego
a tomy, 80 ilustracyi llinicza, duzs 
m apa Polski z podziałem na w oj ej 
wódz twa. Cena dla prenum eratorów  

.Dziennika K ijow skiego1 :

Rb. I kopa
(w  ozdobuej oprawie).

Kraków
R ys historyczny do połow y X V II w

Rb. 3  **
( o m *  k s ię g a rs k a , r b .  5 ) .

t w  ozdoUoej opraw ie)
Na prow incyę w ysyłam y za zaiLcie 
nienz I  dołączeniem  fcbsatów prze 

syiki

Odłużenie własności ziemskiej 
na Litwie.

W ostalnun zeszycie kwartalnika ^Ekono­
mista" p. A . Lętowski zamieści! wyczerpujący 
artykuł w sprawie odłużenia wdasności ziemskiej 
na Litw ie i Białej Rusi.

Daty statystj czne, przytoczone przez au­
tora, dotyczą oJłużema własności ziemskiej w 
bankach prywatnych, a tern samem wyłącznie 
niemal własności polskiej, ponitważ rolnicy ro- 
syjscy, jak wiadomo, korzystają z usług ban­
ków rządowych: Szlacheckiego i Włościańskiego.

Bank Włościański ma przytem charakter 
wybitnie polityczny, oparty na wzorach pru­
skiej komisyi kolonizacyjnej i dąży, głównie w 
gub. wileńskiej i kowieńskiej, do wykupienia 
ziemi z rąk polskich i rozparcelowania jej po­
między sprowadzonymi z Rosy i centralnej osa­
dnikami.

Z aś bank Szlachecki, udzielając pożyczek 
na warunkach bez porównania lepszych, niżli 
banki prywatne, popiera tylko ziemiaństwo ro­
syjskie, dążąc do utrwalenia w kraju większej 
i średniej własności ziemskiej, znajdującej się 
w ręku rosyan.

Prawo hipoteczne nieznane jest na Litwie,* 
tak samo jak i w całym cesaistwie, wobec 
czego warunki kredytu dla ziemian są w ban­
kach prywatnych znacznie cięższe, niżli w K ró­
lestwie Polskiem, gdzie obowiązuje kodeks Na­
poleona.

Dodatkowe opłaty oprócz procentów od 
listów zastawnych, koszty oszacowania, niedo­
godne warunki amortyzacyi stanowią ciężar, przy­
gniatający rozwój normalny własności ziemskiej 
i częstokroć stwarzają zaczarowane koło, z któ­
rego niema wyjścia.

Wszelkie starania o założenie w Wilnie 
T -w a wzajemnego kredytu ziemskiego spełzły 
na r.iczem, wobec odpowiednich środków zasto­
sowanych w Petersburgu przez akcyonaryu- 
szów bank iw prywatnych, zaintt resowanych w 
utrzymaniu Status quo w -dziedzinie kredytu 
ziemskiego.

W sześciu guberniach litewsko białoru­
skich operuje przedewszystkiem bank Ziemski

W.b ński, oprócz tego dodatkowo w gub. wileń­
skiej, grodzieńskiej i kowieńskiej bank Peters- 
bursko-tulski, w pozostałych trzech guberniach 
bank Ziemski Moskiewski.

W  dniu 1 stycznia 19 10  zastawionych i 
niewykupionych dotąd majątków zienifkich 
(wielka i drobna własność) znajdowało się: W’ 
gubemii wileiiskiej ogółem 2,285 w tej liczbie 
w banku wileńskim 1,^ 73 , w gub. grodzieńskiej 
ogółem 934— w tej liczbie w banku Wileńskim 
656, iv gub kowmńskiej ogółem 3,480, w tej 
liczbie w banku Wileńskim 2,974, w gub. miń­
skiej ogółem 1,869— w banku Wileńskim 1,277, 
iv gub. inohylowskiej ogółem 15 7 6 — w banku 
Wileńskim 1,034, w Qub>. witebskiej ogółem 
1799 —  banku Wileńskim 13 16 :

W ten sposób na ogólną liczbę zasta­
wionych majątków 11 ,9 4 3  na bank Wileński 
przypada 9,230.

Cyfry powyżej przytoczone o ilości majątków 
ziemskich zastawionych w bankach nie dają jeszcze 
pełnego obrazu odlużenia własności ziemskiej. 
Dla należytego wyjaśnienia kwestyi trzeba się 
przyjrzeć ilości ziemi w każdej gubernii i obli­
czyć odsetek ziemi, obciążonej pożyczkami ban- 
kowemi, uwzględnić stosunek procentowy obsza­
rów własności prywatnej zastawionych w ban­
kach do ogólnej przestrzeni tejże własności w 
każdej gubernii.

W  poniżej zamieszczonej tabelce dane cy­
frowe wykazują ilość dziesięcin ziemskiej w łas­
ności prywatnej w każdej gubernii, tudzież dla 
porównania obszar ogólny gubernii w dziesię­
cinach.

Obszar guber. Wlas. pryw. 
Gubernie; w dziesięcinach
Wileńska 3D 77.762 G 532»794
Grodfieńska 3,278 ,4 18  1,203,444
Kowieńska 3,576,636 1,728,039
Mińska 8 ,0 13 ,4 53  5,256,977
Mohylowska 4 10 4 ,8 0 5  2,303,740
Witebska 4,054,223 2 ,13 4 ,5 17

Stąd wynika, że w gub, wileńskiej, gro­
dzieńskiej i kowieńskiej własność prywatna w y­
nosi w każdej przeszło 40% całego obszaru gu­
bernii; zaś wr gub. inohylowskiej i witebskiej

w bankach prywatnych, w każdej guberni: 
przedstawia się jak następuje:

Zastawionej ziemi procent ziemi
Gubernie: w 2 bankach ■) zastawionej
Wileńska 75^,939 dzies. 49 ,7l
Grodzieńska -14 4,767 » 36, s i
Kowieńska 6 15 ,0 75  » 35 ,2 »
Mińska 2,292,030 „ 43 ,3U„
Mohylowska 960,872 „ 3 9 ,4
Witebska 854,717 . 40, ?C

Odsetki
przedstawiają

dotyczące każdej gubernii nie 
dużych wahań. Gub. wileńska 

przedstawia średnie odłużenie największe, gdyż 
blizko 50% własności prywatnej, następnie miń­
ska (43,34,), trzecie miejsce zajmuje gub. witeb­
ska (41%). Najmniej ziemi zastawiono w gub. 
grodzieńskiej i kowieńskiej.

Powiaty poszczególne przedstawiają wa­
hania daleko większe: w pow. sokólskim długi 
długoterminowe ciążą zaledwo na 16 ,2^ wlas 
ności ziemskiej prywatnej, zaś w pow. świę- 
ciańskim (gub. wileńska) zastawiono ziemi pry­
watnej 70^, w lucyńskim (gub. witebska) 60,9^, 
mozyrskim (gub. mińska) 64,7%, oszmiańskim 
(gub wileńska) 60%, w dziśnieńskim i wileń­
skim— przeszło 50^.

Dane co do sumy długów w ióżnych gu­
berniach są następujące:

W gub mińskiej banki Wileński i Mo­
skiewski udzieliły pożyczek ogółem na 4 0 ,12 7 ,8 13  
rubli, z czego blizko 30 mil. przypada na bank 
Wileński. Suma długów w powiatach wynosi 
od dwóch do pięciu milionów rubli.

W gub- kowieńskiej suma pożyczek w y­
nosi 25,506,001 (bank Wileński i Petersb.-tulski). 
Najwięcej obciążone są powiaty: wilkomierski, 
kowieński i szawelski. Szacunek ziemi jest tu 
trzy razy wyższy, niżli w gub. mińskiej.

W gub. wileńskLj bank Wileński i Pet.- 
tulski wydały pożyczek na 24 ,25 1,623  rb.

W gub. witebskiej banki Wileński i Mos­
kiewski wypłaciły pod zastaw ziemi 2 1,8 8 1,20 0  
rubli.

W gub. mohylowskiej te same banki wy­
płaciły 20,881,200 rb.

przekracza 50^, w mińskiej dochodzi do ńę1! '  „ r , , „ . , , . ,
. „  ■'■) W  trzech zachodnich guberniach w W

caiego  ODszaru. . . .  . ■ leńskim  i Petersbursko-tulskim , w  trzech wschod-
Ilość ziem i (w dziesięcinach), z a sta w io n e j nich—w  W ileńskim  i Moskiewukim.

W gub. yrodzuńskiej banki Wileński 
i Petersbursko-tulski udzieliły najmniej pozy 
czek —  14 ,572 ,58 1 rb.

Cyfry te dadzą dokładny obraz długów, 
ciążących na własności prywatnej dopiero w ów ­
czas, gdy podamy liczbę długów przypadających 
średnio na każdą dziesięc-nę ziemi w różnych gu­
berniach, gdyż wskazana tylko suma długów 
całych gubernii mogłaby doprowadzić czytelni­
ka do wniosków zupełnie fałszywych. Naprzy- 
klad, suma długów, obciążających gub. mińską, 
jest absolutnie większa, niż ilość pożyczek każ­
dej z pozostałych gubernii. Stąd nie wynika, 
iż gubernia ta jest na większą od ościennych 
gub. sumę odłużona. Rzecz się ma zupełnie 
•naczej. Suma długów jest wynikiem większe­
go obszaru gubernii, banki zaś szacują nieuro­
dzajną tamtejszą glebę niżej niż gdzieindziej.

Średnie obciążi nie dziesięciny ziem. na 
Litwie i Białej Rusi w poszczególnych guber­
niach, jest następujące:

W gubernii wileńskiej 29,47 f 6-, grodzień­
skiej 3 1 ,6 2  rb., kowieńskiej 39,66 rb., mińskiej 
16,47, witebskiej 24.73 rb., mohylowskiej 
26,95 rb.

Jak  widzimy wysokość odlużenia w róż- 
nych guberniach waha się znacznić: "gub miń­
ska pozornie jest najmniej odlutona (16,47 r b- 
na dzies 1, a w niej najmniej pow. mozyrski 
(8 rb. na dziesięcinę). Najbardziej pozornie 
obciążona pożyczkami jest gub. kowieńska 
(39,66 rb.). Zależne to jest od szacunku ziemi 
i jej urodzajności. Ośm rb. długu bsnkowego 
na dziesięcinie ziemi w pow. mozyrskim tak 
samo może być dotkliwe i rujnujące, jak i po­
życzka 52 rb., ciążąca średnio na każdej dzie­
sięcinie w pow. grodzieńskim. Olbrzymi (4 mil. 
dziesięcin) obszar ziemi prywatnej na Litwie 
obciążają pożyczki bankowe- w sumie 110 ,558,200  
rb., czyli na jedną dziesięcinę przypada średnio 
24,5 rb., przy średnim szacunku dziesięciny na 
sumę 44,6.

Rozejrzawszy s ’ę w przytoczonych cyfrach 
musimy chyba podzielić opinię p. Łętowskiego, 
żc źle się dzieje z własnością zienir-ką polską 
na Litwie, że chwieje się ona i kurczy, i że do­
pomaga do tego przedewszystkiem działalność 
banków, rozrzutność i nieopatrzność właściciel: 
tudzież brak wiedzy fachowej i postępu w kul­
turze rolnej. (L ) .

Z a t a r g  m a r o k a ń s k i.

Żądania Niemiec.
„D aily G raphic" podaje autentyczną jtreść dc 

tychczasowych rokowań i pzopozycyi Niemiec. 
Streszczają się one w  następujących punkttch:

II Niemcy zgadzają się na piany polityczne 
Francyi i uznają je j protektorat w  Maroku.

2) Niem cy przyjm ą odszkodowanie teryto- 
ryalne Kongo francuskiego. Zad ow olą  się linią 
Sango i cofają dalej idące żądanii.

31 W  spraw ie koncesyi ekonom icznych sta­
wi ją bai dzo daleko idące życzenia. Domaga ją się 
rozszerzenia otw artych drzw i dla handlu i zniesie­

n ia  *vszelkich ograniczeń, zaw artych w  układzie w  
A lgceiras. Dom agają się, aby przedsiębiorstw a 
p rzem ysłow e i instytucye w  Maroku stały się m ię­
dzynarodowe, tak jak  m arokański bank państw ow y.

Na te żądania koncesyi ekonom icznych Fran- 
cya nie może się zgodzić. Mają one tendencyę po­
lityczną, w prow adzającą kontrolę m iędzynarodową 
na Maroku, która po paru latach w yrodziłaby o- 
grom ne trudności polityczne. Koncesye ekonom icz­
ne da rząd francuski tylko wtedy, gdy Niem cy 
zrzekną się odszkodowania w  Kongo.

S p rsw  tir. Ronikiera.
W  niedzielę po rozpoczęciu posiedzenia 

przewodniczący ogłasza, że będą zbadan' świad 
kowie, powołam przez powoda cywilnego i o- 
skarżonych. Na pierwszy ogień idą świadkowie 
powoda: lokaj Walenty Kukulski, służąca Ła- 
sięcka— służba warszawska pp. Chrzanowskich, 
korepetytorzy ś. p. Stanisława Chrzanowskiego 
panowie: Eugen'usz Foltański, Urbanowicz i
Apoloniusz Piechocki 1 służba z majątku Tucza- 
ny: Andrzej Kwarciany i Jan  Wójcik; wszyscy 
oni zeznają, że ś. p. Stanisław Cnrzanowski 
byl chłopcem nad wyraz skromnym, cichym, 
spokojny.n, najlepszym synem. W stosunku do 
kobiet był zupeluem dzieckiem, - nieświadomem 
życia. Nigdy o niczem niemoralnem nie mó­
wił, nie czytał. Z  domu sam nie wychodził i
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nawet na wsi podczas wakacyi, gdy wychodził 
do ogrodu, zawsze mu ktoś towarzyszył.

Sw iadtk Karol . Ianna opowiada, iż zimą 
r. ub* hr. kon  kier proponował mu, obiecując 
sow;tą nagrodę, żeby przebrał się za stangreta, 
wynajął karetę i pojechał tam, gdzie mu Roni- 
kier każe. Świadek nie zgodził się, gdyż nie 
potrafi powozić.

Następnie odczytuią zeznania p. Stanisła­
wa Szrettera, zarządzającego firmą „Herse*. 
W lutym roku zeszłego świadek obecny był w 
sklepie Borucha Gutnajera, gdy hr. Ronikier 
przyszedł po kupno dywanów i zażądał najtań­
szych, jakie tam były.

Ostatni świadek powoda kuzyn pp. Chrza­
nowskich i hr. Ronikiera p. Albert Głogowski 
opowiada, że był na pogrzebie ś. p. Stanisława 
Chrzanowskiego. W rozmowie z hr. Ronikie- 
rem spytał, kto mógł zamordować ś. p. Stani­
sława. Ronikier odpowiedział, iż ma pewność, 
że zabójstwa dokonano na tle seksuainem.

Sąd rozpoczyna badanie świadków, powo­
łanych przez obrońców hr. Ronikiera.

Świadek Fel ks Śliwiński, zarządzający 
majątkiem hr. Ronikiera, stwierdza, iż hr. R o ­
nikier po raz ostatni wrócił do majątku w ma­
ju o godzinie 5 lub 6 z rana. . Drogę zaś z Cheł­
ma do Łuszczewa można przebyć w 3 i pół do 
4 i pól godzin.

Świadek p. Wincenty Chrzanowski, brat 
stryjeczny ofiary, dowiedział się o przestępstwie, 
bawiąc na wsi u znajomych. Wracając, spot­
kał hr. Ronikiera w Chełmie, jadącego z żoną 
na pogrzeb. Gdy zakomunikowano Ronisiero- 
wi, w jjpc-i sposób ś. p. Stanisław życie zakoń­
czył— o czem Ronikier podobno aż do tej chwi­
li nie. wiedział, „oskarżony przeraził się*. Św ia­
dek twierdzi z całą stanowczością, iż przeraże­
nie to nie było udawantm. Charakteryzując 
podsądnego, wiadek oświadcza, że Ronikier 
nie polował, gdyż widok zabitej zwierzyny spra­
wiał mu ból: Biegły Czechow stawia św iadko-
wi szereg pytań. Z odpowiedzi świadka oka 
zuje się, iż" Ronikier chętnie poruszał tematy 
religijne, sjudyował nawet dzieła teozoficzne, 
lecz w kościele nie bywał.

Świadek, adwcuat przysięgły Lypacewicz, 
znał oskarżonego jeszcze za czasów gimnazyal- 
nych. Młody Ronikier by! chłopcem dobrym, 
aczkolwiek zapalczywym i nerwowym.

P. Tpdeusz Korsak, adwokat przysięgły, 
zna również hr. Ronikiera oddaw na. Uważa 
go za człowieka niezdolnego do popełnienia 
zbrodni. Stosunki przyjacielsk e świadka z o- 
skarionym trwały do powrotu tego ostatniego 
z zagranicy, p. Korsak bowiem, dli wiedzie' się 
od p. Górskiego, iż tir. Ronikier w czasie byt­
ności swej za granicą skompromitował się j a ­
kąś niezbyt czys*ą sprawą.

Świadek d-r Moczulski, pracował w za- 
kładzie inhalatoryjnym br Ronikiera —  przy­
puszcza, iż hr. Ronikier, nabywając inhalato- 
ryum, miał na celu dobro społeczne, a  nic ko­
rzyści materyalae. Okazuje się jednak z bada­
nia, iż mniemanie św iaJka pozbawione jest 
trwalszych podstaw.

Adair hr. Ronikier świadczy, że kuzyna 
jego  cechowała zawsze wielka dobroć, lecz za­
razem uchodził wśród rodziny za .narwańca* 
i .rządził się— powiada łwiadek— iluzyami*.

D-r Krauze, zan :eszkały nawprost poko­
jów  Zawadzkiego, zeznaje, iż d. 1 1  * 12  maja 
(zabójstwo dokonane d. 13-go) uwagę jego 
zwrócił na siebie jakiś mężczyzna w pokojach 
Zawadzkiego, który po kilka godzin chodził po 
pokoju (gdzie dokonano "  źaSójśtwa), stawai 
przed oknem, siadał, znów chodził. Świadek 
plącze się w datach; po długiem bauaaiu o- 
świadcza, iż, zeznając przed sędzH śledczym, 
omylił się

Wielka własność na Górnym Śląsku.
'Warszawski .Ekonom ista" podaje w ze­

szycie ostatnim Emila Casparego szkic staty­
styczny .O  wielkiej w łasność ziemskiej w pol­
skich powiatach Górnego Śląska". Tytuł o 
tyle zaraz z góry uzupelnićby należało, że idzie 
tam o niemiecką własność, gdyż polskiej wiel­
kiej własności w tych polskich powia­
tach prawie wcale niema, natomiast niemieccy 
właściciele z Górnego Śląska należą do naj­
bogatszych magnatów w Niemczecn. Z  niedaw­
no ogłoszonej książki radcy Martina p. t. „Un-1 
ter dem Scheinwerfer" wynika bowiem, że z po­
śród dziesięciu właścicieli największych fortun 
w Niemczech, siedmiu ma swoje siedziby wła­
śnie na Górnym Śląsku.

Z  ugrupowania surowego niateryalu licz­
bowego, zawartego w „Schlcśisches Giiter-A- 
dres-3 uch" wynika, że w 15  wiejskich powia­
tach polskich na Góroym Szląsku jest zaledwo 
258 wielk;ch właścicieli ziemskich, rozporządza­
jących ogólnym obszarem 590,641 hektarów, co 
wynosi 55,68 prc. ogólnego obszaru tych po­
wiatów. Do tej drobnej garści 258 jednostek 
należy więc przeszło połowa polskich okolic 
Górnego Szląska! Od tych też 238 jednostek 
zależne są gospodarczo-liczne rzesze polskich 
robotników rolnych.

A  oto wykaz najważniejszych właścicieli 
i rozmiarów ich posiadłości:
Fiskus pruski posiada 96 ,913 hekt.
książę Hohenlohe Oehringen 42,001 „

na Pszczynie 40,437 »
„ na Raciborzu 33,394 „
„ Stolberg-W emigerode 26 ,517  „
„ Hohenlohe-Ingelfingen 25,486 „
„ Henckel-Donnersmack 21,942 „

Razem siedmiu tych właścicieli posiadało 
286,697 hekt., cz yli 27 proc., t. j. przeszło 
czwartą część polskiej części Górnego Śląska. 
Dobra zmarłego księcia Stolberg-Wernigerode, 
b. prezydenta parlamentu Rzeszy niemieckiej, 
nabyte zostały przez hr. Thiele Winklera, któ­
ry w r. 1909 posiadał już 14 ,380 hekt., obec­
nie więc jest panem włości, obejmujących 
*0,897 hekt.

W jaki. sposób powstała ta rozległa, wiel­
ka własność ziemska, skupiona w rękach nie­
licznych jednostek, którą widz;my w polskiej 
części Górnego Szląska? P. Caspari, idąc za 
znawcą stosunków śląskich, profesorem uniwer­
sytetu wrocławskiego dr. Partschem, zaznacza, 
ze przeważnie wykluła się ona ze starodaw - 
nych majętności Pisstowiczów szląskich, które 
1 ie były tutaj tak silnie jak w innych częściach 
Śląska uszczuplone przez darowizny na rzecz 
Kościoła i przez osadzanie kolonistów.

Odłam polskiej, nie powiedzmy „w ielkiej*, 
ale tylko „większej* własności ziemskiej na 
Szląsku jest bardzo nikły. Bank parcelacyjny 
w Bytomiu —  jak wykazuje p. Caspari —  miał 
w r. 1909 w posiadaniu 10 16  hektarów, na co 
składały się Jobra rycerskie: Jedlin, w powie­

je pszczyńskim obszaru 699 h ekt, dobra ry- 
cersKie Golejów, w powiecie rybnickim obszaru 
105  hekt. i dobra rycerskie Wielkie Zaolszany, 
w powiecie toszeckogliwickim obszaru 2 12  hek­
tarów. Oprócz tego w polskich rękach znajdo­
wały liię w r. 1909 dobra rycerskie Brune w 
powiecie kluczborskim nad granicą Wielkiego 
Księstwa Poznańskiego obszaru 388 hekt.

Z biur i 2 życia. *
Teohiuąs przyszłych wyrobów m iejskich. Oma- 

Iwiając tecOnikę w yborów  w  przys7*ym  zarządzie 
imiejskim Królestw a, kom isya Dumy Państwowej za 
hiajbar.dzie] dogodny sposób uzna,a dokonywanie 
w yborów  radnych na zebraniach w yborczych za 
pomocą kar rek, a n;e za pomocą balotowania ga ł­
kami. Zdarnem komisyi, balotowanie gałkam 1 ma 
•ak Ju źe  wady, że w ypada zrzec się tego sposobu. 
Praktyka miast rosyjskich, gdzie w yb o ry  dukony 
wafte są przez balo*owunte gałkam i, dowiodła, że 
taki sposób zabiera nadzwyczaj w iele  czasu, w sku­
tek czego ludność często nie Dierze w  nich udziału, 
posiadając liczne zajęcia. Natomiast w yborów  za 
pomocą kartek można dokonywać szybko, a nadto 
'za pomocą kartek można w yb rać  odrazu pe lny kom­
p le t rannych i kandydatów, co jest rzeczą trudną 
przy balotowaniu gałkam i, gdyż osób raz zabaloto- 
■vanych nie wolno poddawać balotowaniu ponow­
nemu, jak  to niejednokrotnie w yjaśnił senat w  sw o­
ich orzeczeniach.

Podczas w yborów  miejskich w  Królestw ie, 
w ypadnie na kartce w yborczej w yp isyw ać odrazu 
nazwiska wszystkich radnych, m ających być w y ­
branym i w  danej kuryi. Dla kuryi rosyjskiei i ży­
dowskiej nie będzie te zbyt trudne, gdyż ustawa 
przyznaje im względnie niew ielką liczbę kandyda­
tów, Natomiast pozostali w yborcy (t. j. polaey) 
będą, m usieli w yp isyw ać > w iele  w iększą liczbę 
nazwisk, dochodząca w większych miastach do 50-ciu, 
w  Łodzi do 1 0 j ą  i wc W arszaw ie do- 130-stu. W  
tych warunkach przeciętny w ybo rca  poiski z trud­
nością, zdoła sam w ybrać i w ypisać tyle nazwisk 
bez żadnych błędów  i zmuszony będzie korzystać z 
Ust gotowych, które mu podsuną komitety partyjne. 
Z e  w zględu na te trudności, kom isya Dumy Państwo­
wej, idąc za przykładem  pi akty ki zagranicznej, p ro ­
ponuje w  swym  wniosku dopuścić podział w ięk­
szych miast na kilka lub kilkanaście okręgów  w y­
borczych , tak iżby każdy o«,ręg w ybiera! tylko p rzy­
znaną mu liczbę radnych. Pozw oli to zarazem  każ­
demu okręgow i miasta, nawet najuboższemu, po­
siadać w  radzie m iejskiej w łasnych przedstawicieli, 
przyczem  kom isya dopuszcza także możność w y ­
bierania przedstawicieli, zam ieszkałych i w  innych 
okręgach miasta i nawet należących do innych ku­
ryi. Jeże li ktokolwiek będzie w ybrany jednocześnie 
v> dwóch lub w ięcej okręgach, to będzie uważany 
za w ybran ego w  tym okręgu, gdzie ma stałe za­
m ieszkanie; a gdyby okazało się, Ze w ybran y nie 
mieszka w  żadnym z tych okręgów , gdzie go wy

brano, lecz w  innym okresu,’ to w  ciągli"trzech dni 
obowiązany oŁ izic zameUlo wać, jak i mianowicie 
okręg chce sw oją osobą reprezentować. Co się ty­
czy podziału miast na okręgi, to podział ten czyni 
rada m iejska za pozwoleniem gubernatora kierując 
się albo liczbą w yborców , albo liczbą ludności, albo 
terytoryalnem i w łasnościam i miasta • lub w reszcie 
poprosiu granicam i cyrkułów  policyjnych. Kom isya 
w reszcie w yraziła  opinię, że i w  kuryi żydowskiej 
można także dopuścić podział na okręgi w yborcze; 
ma to znaczenie zwłaszcza w  W arszaw ie, gdzie lu­
dność żydow ska zamieszkuje kilka cyrkułów  zwartą 
masą.

W szystkie powyższe wnioski kom isyi Izby 
Państwowej zostały ujęte w  odnośne artykuły uch­
walonego przez nią projektu ustawy m iejskiej dla 
Królestw a; w  ten sposób kom isya E>umy pod pewnym 
w zględem  osłabiła kuryalny system, który w  pro­
jekcie rządowym  m iał cechy bezwzględne.

Podług tekstu komisyi polaey m ogliby kart­
kami daw 3c g łosy  na odpowiednich dla siebn kan­
dydatów żydów  lub rosyan i odwrotnie—żydzi i ro- 
syanie na poiaków, jakkolw iek sami w yborcy g ło ­
sow aliby tylko w swoich kuryach i w swoich okrę­
gach.

Nie wyjaśnioną jest jednak kw esiya, w  jaki 
sposób ustanowić pudział na okręgi przed pierw- 
szzmi wyborątiłi, gdy jeszcze żadnej rady m iejskiej 
niema. N ależałoby w ustawie ten obowiązekpierw- 
śzego podziału włożyć na jakiekolw iek organy m iej­
scowe.

Z życia prowincyi.
Żytomierz, SG sierpnia.

Teatr miejski wkrótce ma się ukazać pu­
bliczności naszej w odnowionej szacie,— podję­
te p^zez zarząd miejski prace doDiegają końca. 
Już w roku zeszłym przez pewne przeróbki u- 
sunięto niedogodność, związaną z jedynem wej­
ściem na widownię, urządzono dodatkowe dwa 
boczne kosztem dwóch lóż parterowych i jea- 
negu rzędu krzeseł Obecnie odmalowano salę, 
loże i fotele obito nowym pluszem, wzdłuż wi­
downi położony będzie chodnik dywanowy, na 
hurytarzach linoleum i t. d. Scena zdobędzie 
nowe meble, nowe dekoracye, nową kurtynę, 
dywan ca!kow’ty, a co najważniejsza, brak do­
statecznego oświetlenia, ma być usunięty przez 
dodanie 150 lamp.

Sezon rozpocznie kilka przedstawień tru­
py małoruskiej, na czas od 10-go do 20 wrze­
śnia teatr jest zamówiony przez trupę polską 
Popławskiego, poczem przybytek sztuki obejmie 
w swe posiadanie rosyjska trupa Szejna. Teatr 
inoże liczyć r.a powodzenie, gdyż w ciągu se­
zonu letniego poza kinematog- afem, gdzie po­
pisywali się amerykańscy żonglerzy i różni in­
n i soliści, rozrywek mieliśmy mało. Spowszed­
niały już nieco publiczne spacery, urządzane 
przez stowarzyszenia na cele dobroczynne w 
ogrodzie „A rkad ji*. Miejscowe warunki nie da­
ją możności urozmaicać tych zabaw, odbywają 
się więc podług jednego z małemi zmianami 
programu, na który się składają muzyka woj­
skowa, ognie sztuczne, obrazy świetlne, pusz­
czanie balonów i tańce.

W  ciągu całego lata nie było ani jedne­
go koncertu. Sezon rozpocznie, mający się 
wkrótce odbyć korcert wychowańca tutejszej 
szkoły muzycznej, a obecnie artysty opery ki­
jowskiej, p. Ferdmana. Na wieczorach, urządza- 
nych przez mie.scowe T-w ą muzyczne, publicz­
ność ujrzy nowe siły. Szkoła Ces. Ros. T  wa 
muzycznego zaangażowała na nauczycieli pia­
nistę i wiolonczelistę z konserwatoryum lip­
skiego i berlińskiego, T-wo artystyczne— skizyp 
ka z konserwatoryum płaskiego.

M im y też zapowiedziany wziot hr. Campo 
de Scipio między Berdyczowem a Żytomierze m 
i wyścigi konne na 25 września.

Katolickie T-wo dobroczynności ma w 
projekcie szereg zabaw publicznych dla wzmo­
żenia swej zubożałej już kosy. Podało inścya- 
tywę urządzenia, wspólnie z Żytomięrskiem 
,T-wem dobroczynności i żydowskietr T-wctn 
dóbr. sprzedaży kwiatka na dochód wszystkich 
trzech towarzystw dc równego podziału zy­
sków. Prezes rzymsko-kat. T-w a dobn pani 
Marya Brzostowska powróciła z zagranicy i ze 
znaną energią zabiera się do zaopatrzenia kasj 
:T -w a w nowe zasoby.

W  rządowych męzkich gimnazyach do 
zwykłych zajęć przybędą w godzinach popo­
łudniowych ćwiczenia „roty uciesznej", którą 
składać mają obowiązkowo wszyscy uczniowie 
do 4-ej kl. włącznie.

Skargę p. Dobrynina na nieprawidłowość 
wyborów ziemskich komisya do spraw ziem­
skich i miejskich uznała za godną uwagi jedy­
nie ze względu, iż nie była ona w swoim cza­
sie opłacona należnym podatkiem stemplowym

w kwocie 1.50  kop., którą postanowiono po­
brać, zostawiwszy pozatem skargę bez skutku.

W  sprawie drożyzny drzewa opałowego, 
poruszonej na ostatniein Dosiedzeniu rady miej­
skiej i zdecydowanej w sensie uwzględnienia 
prośby dostawcy Awrucha przez podniesienie 
zakontraktowanej ceny drzewa do 18  rb. za 
sążeń skarbowy, p. Nawickij w liście do .edak- 
cyi „W ołynia* protestuje przeciw takiemu za­
łatwieniu sprawy, dowodząc niesłuszności u- 
stępstwa Rady i przewidując, że to ustępstwo 
pociągnie za sobą analogiczne wystąpienia in­
nych dostawców. Przewidywanie się sprawdzi­
ło, gdyż drugi dostawca Litwiński, mający kon­
trakt z miastem, do kwietnia roku przyszłego 
za kaucyą 600 rb. zwrócił się rów ueż do za­
rządu miejskiego z prośbą o podniesienie ceny 
umówionej, motywując swą prośbę tern, że wo­
bec gwałtownego podrożenia drzewa opałowe­
go właściciele i handlarze leśni zrywają za­
warte już poprzednio i zadatkowane [umowy. 
W ygórowano ceny na drzewo pochodzą z w y­
górowanej rządzy zarobkow handlarzy leśnych, 
ceny bowiem w zarządzie dóbr państwa nie 
zostały podniesione. „W ołyń* podaje dobrą 
myśl żądzenia „związku lokatorów*, któryby 
drzewo nabywał od zarządu dóbr państwa bez­
pośrednio i tym sposobem zabezpieczył ludność 
od wyzysku spekulantów.

Włoszek.
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"j Dymisya generała  Tołm arzew a jest kw*- 
styą absorbującą całą Odesę. „O deskiia Nowosti , 
które najpierwiej tą wiadom ość podały w  form ie 
telegram u z Petersburga, w  dzisiejszym numerze 
dały przedruk telegraficzny' „A.pulogjł Tołm acze- 
w a ‘ , pióra znakomitego publicysty p. Judy Mień- 
szikowa z „N ow aw o W rem ieui".

Onegdaj 15  organizacyi praw icow ych odbyły 
sejm, na którym po długich obradach zadectdow a 
110 w ysłać  term inowe telegram y na Imię N ajw yż­
sze, oraz dc prezesa K ad y ministrów z prośbą o 
zatrzymanie Tołm aczewa na stanowisku dotychcza- 
sowem , gwarantującem  nie tylko spokój Odesy, ale 
i tryum f w yborów  do przyszłej Dumy Pań­
stwowej.

W  kole osób najbliższych panuje nadzieja, iż 
dym isya przyjętą nie zostanie.

□  Rada m iasta Odesy zażądała od zarządu 
w ystaw y Odeskiej zapłacenia 9 tysięcy rubli za wo­
dę i orkiestrę m iejską, lub też odstąpienia iristah- 
cyi w ystaw ow ych kosztujących o w iele  w ięcej C e­
lem przyśpieszenia decyzyi zadecydowano w strzy­
mać dostarczanie wody. T o  dopiero kulturą!

Pobyt Najjaśniejszych 
Państwa.

Wczoraj na placu Cesansk.in dokonano 
w obecności Najjaśniejszycn Państwa uroczy­
stego poświęcenia pomnika Ces bez a Aleksan­
dra II Uroczystość rozpoczęła . sfę nabożeń­
stwem w klasztorze Michajłowskim, odprawio- 
nem przez metropolitę Fiawiarna. Na długo przed 
rozpoczęciem naDożeństwa płace M ichałowski 
i Soffjowski Oraz. plac Cesarski zaległy 
tłumy publiczności, które zapełniły miejsca, 
niezajęte przez wojska i młodzież szkolną. 
D la wojsk przeznaczona została środkowa część 
placu Cesarskiego oraz Kreszczatyk do gmachu 
ratuszowego, dla młodzieży szkolnej —  miej­
sca po obu stronach placu Ratuszowego, ulic 
Michajlowskiej i Trechświatitielskiej i na górce 
Włodzimierskiej. Uczniów szkół średnich i niż­
szych zebrało się kołc 30 tysięęy. Został’ on', 
rozstawieni w szeregach, uczennice trzymały w 
rękach bukiety. Dla Rodziny Cesarskiej w po­
bliżu pomnika wzniesiony został namiot.

O godz. 10  rano około klasztoru Michaj­
łowskiego zebrali się: prezes 1 ady ministrów se­
kretarz stanu P. Stolypin, ministrowie: wojny—  
W Suchomlinow,: marynarki —  Grygorowicz, 
skarbu —  Kokowcew, rolniatw./ —  Kriwoszein, 
ambasador b u łg a rsk i generał Papryków, człon 
kowie deiegaćyi bułgarskiej oraz inni dygnita­
rze. Później przybył Jego Cesarska Wysokość 
Wielki Książę Sergiusż Micńałowicz.

Na placu Cesarskim tymczasem uszyko­
wały się wojska, a około namiotu Cesarskiego 
zebrali się: minister oświaty Kasso i inni dy­
gnitarze oraz członkowie świty Cesarskiej.

Około godz. 1 1  z rana do klasztoru Michaj­
łowskiego wśród głośnych okrzyków licznych 
tłumów przyDył Najjaśniejszy Pan wraz z Naj 
dostojnipjs/.erni Córkami O igą  Miifołąjowną, Ta-

tjaną Mikołaiówną i Maryą Mikołajówną. Jedno­
cześnie z Jego  Cesarką Mością przybyli: Jego
Cesarska W ysokość Wielki Książę Andrzej 
Włodzitnierzowicz, następca tronu bułgarskiego 
książę Borys, minister Dworu Cesarskiegu bar. 
Frederiks oraz członkowie świty Cesarskiej. N aj­
jaśniejszy Pan wraz z AVielkiemi Książniczkami 
wszedł do soboru, gdzie wysłuchał nabożeństwa. 
Po nabożeństwie procesya udała się z klasztoru 
Michajłowskiego przez górkę Włodzimierską na 
plac Cesarski. Najjaśniejszy Pan wraz z W iel- 
kiemi Księżniczkami postępował razem z pro- 
cesyą. Stojące po obu stronach uczennice zasy­
pywały drogę, po której stąpał Najjaśmejszy 
Par,, kwiatami.

W  chwili przybycia, procesy* na plac Ce- 
sarsk: przybyła z pałacu Najjaśniejszą Pani z 
Następcą Tronu Cesarzewiczem Aleksym Miko- 
Jaiewic.zem oraz Najdostojniejszą Córką Anasta- 
zyą Mikołajówną.

Rozpoczęło się nabożeństwo koło pomni­
ka. W ojska na komendę gen. N. Iwanowa o- 
bnażyły głowy. Nabożeństwo zakończone zo­
stało modlitwą za Najjaśniejszych Państwa i 
Dom Cesarski.

Następnie odśpiewano wieczną pamięć za 
Cesarza-Oswobodzicielći. Najjaśmejszy Pan wy­
szedł, na plac i raczył zakomenderować: „pre­
zentuj broń*. W  tej chwili zasłona z pomnika 
opadła: rozległa się salwa armatnia. Obecnym 

mkaza! się nowowzni ?skmy pomnik.
Po odsłonięciu pomnika Najjaśniejszy Pan 

przeszedł salutując na czele wojsk, poczem w oj­
ska defilowały ceiemonialnyru marszem.

Rozpoczęło się składanie wieńców u stóp 
pomnika. Pierwszy wieniec srebrny złożyła 
delegacya bułgarska z następcą tronu bułgar­
skiego, księciem Borysem, na czele. Następnie 
złożone były wieńce: ud in. Kijowa, Petersbur­
ga, Moskwy, szlachty kijowskiej, wołyńskiej i 
podolskiej, urzędników ministerstw sprawiedli­
wości i spraw wewnętrznych, kontroli państwo­
wej, uniwersytetu Św . Włodzimierza, wyższych 
kursów żeńskich, wszystkich zakładów nauko­
wych kijowskiego okręgu naukowego, polite­
chniki, instytutu handlowego, od Kamieńca P o ­
dolskiego, Humania, gaz. „Kijowska Poczta* i 
wiele innych. WszysMdch wieńców złożono 78.

Po złożeniu wieńców Najjaśniejszy Pam 
wraz z Najwyższą rodziną odjechał do pałacu.

Wkrótce po dokonaniu poświęcenia po- 
mnina. koło paiacu Cesarskiego odbyło się przy­

jęcie  przez Najjaśniejszego Pana delogacii w ło­
ścian kraiu Południowo-Zachodniego. Podczas 
‘przyjęciŁ. obecni byli gubernatorowie: kijowsk’ -— 
kamerher Giers, wołyński—  hr. Kutasów i p o ­
dolski— ochmistrz Dworu Ejler. Najjaśniejszy 
Pan wyszedł do włościan, obszedł delegacye i 
łączył rozmaw’ać z niektórymi z w ioćcap.

Wkrótce potem odbyło się przyjęcie de- 
legjacy’ towarzystwa mieszczan m. K ijowa, bru- 
Ikarzy kijowskich, żydów i staroobrzędowców. 
Delegacye ofiarowany chleb i sól. Żydzi ofia-o- 
wali Najjaśniejszemu Panu świętą torę.

Po przyjęciu delegacyi Najjaśniejszy Pan 
udał się do pałacu. Delegaci żegnali Jego  Ce­
sarską Mość okrzykami: „hura*.

O godz. 6 pc południu w domu generał- 
guDernatora Najjaśniejszy Pan raczył przyjąć 
deiegacyę nowych organizacyi ziemskich kraju 
Południowo-Zachodniego dla wyrażenia wdzięcz­
ności za darowanie samorządu ziemskiego z 
wyboru. Zebrało się Icoio 200 delegatów Ooe- 
cni byli: ministrowie, gubernatorowie trzech 
gubernii kraju Południowo-Zachodniego oraz 
wielu marszałków szlachty. W raz z N ajjaśniej­
szym Panem przybyli Ich Cesarskie W ysoko- 
ście, Wielcy Książęta Andrzej Włodzimierzo- 
v ioz 1 Se: giusz Michałowicz oraz książę buł­
garski Borys, je g o  Cesarska Mość raczył w y­
słuchać następującego przemówienia prezesa ki­
jowskiego guberniainego zarządu ziemskiego p. 
-SuKOwkina.

„Najjaśniejszy Panie! Przed pół wiekiem 
prawie Najdostojniejszy Dzisd W aszej C esar­
skiej Mości darował 33  guberniom dobrodziej­
stwa samorządu — ludzie miejscowi, wybrani 
przez ludność, powołani zostali do zarządzania 
gospodarczemi swemi sprawami. Obecnie Mo­
narszą wolą Waszej Cesarskiej Mości i nasz 
odwiecznie rosyjski kra. przyuczony został do 
ogolnego życia ziemskiego. Tak wysoka łaska 
nakłada na wybrauych po raz pierwszy działa­
czy ziemskich odpowiedzialność podwójną— po- 
winńi oni czynami swoimi udowodnić, iż są o 
ii godni tego zaufania, które okazane im zo­

stało z wysokości Tronu. I jeżeli cokolwiek 
może tym działaczom dodać ducha, podwoić ich 
siły zac.ięcić icb do najbardziej uulne; pra-

W siódmem dziesięcioleciu przeszłego stu­
lecia odgłos dzwonka pocztowego zazwyczaj 
przejmował trwoga mieszkańców naszej cichej 
wsi! Bo gdy takowy b y ł.dźwięcznym i dono­
śnym —zapow iadał przyjazd urzędników i żan­
darmów— gości zawsze niepożądanych, a me­
lancholijny, często nawet rozbity, oznajmiał 
zbliżanie się sztafety z ponuremi wieściami— 
innych wiadomości ową drogą wtedy nie roz­
syłano.

Po smutnych też wypadkach krajowych 
i uwłaszczeniu włościan, ż y je  na Uktainie, Po­
dolu i Wodyniu było bardzo jednostajne i ci­
che. Większość dworów stała pustych, stosun­
ki sąsiedzkie upad y zupełnie. Od czasu do 
czasu tylko ludzie spotykali się na odpustach 
we własnej lub blizkiej pąrafii, zrządka na czy­
imś pogrzebie.

Imienin i innych uroczystości wesołemi 
zabawami, balami, tańcami i polowaniami, na 
co wszystko trzeba było mieć odpowiednie po­
zwolenie—nie obchodzono, ogólna żałoDa temu 
sprzeciwiała się.

Śluby należały do rzadkości, bo młode 
pokolenie padło ofiarą lub zmarniało! W ię­
kszość gospodarstw rołnycb i hodowla inwen­
tarzy były w upadku i zaniedbaniu!... Dopiero 
po kilkunastu latach ciężkich, przejściowych 
kraj zaczął się powoli odradzać, a Pobereże 
podolskie, dzu,Ki swemu sąsiedztwu z portem 
odeskim i przeprowadzeniem najpierw kolei że- 
lazaei z Birzuły do O Jcsy, ocknęło się pier­
wsze.

Handel wywozowy zbożem był w owe cza- 
w Odesie ogromny, a domy komisowe 

,VI inkowskich, Maasa, Makowieckiego 1 innych 
iiłaiwiUy zbyt dostarczanej pszenicy z obsza­
rów podolskich. W Borówce, Berdyczowie,

Białej Cerkwi, Elisawetgradzie powstały fabry­
ki maszyn i narzędzi roln:czych. Zaczęto je 
też w kraju do gospodarstw wprowadzać, za­
stępując przedewszystkiem pierwotne pługi dre- 
wni ine— żelaznymi. Jednocześnie szybko bar­
dzo zaczął rozwijać się w prowincyach tutej­
szych przemysł cukrowniczy, a z połączeniem 
Odesy w 18 73  roku kolejami z Kijowem i 
W arszawą— życie trysło 1 poszło innemi dro­
gami! Do kraju pizybyło dużo ludzi facho­
wych, ludzi piacy, zdolnych, pełnych energii, 
którzy przykładem swoim pociągnęli ogół. Z ja  
wili się też kapitaliści zagraniczni dla formo­
wania towarzystw akcyjnych. Cukrownie po­
częły jak grzyby z ziemi wyrastać, kto mógł, 
starał się mieć udział w interesie i jednocze­
śnie dogodne* miejsce w zarządzie... Fabryki 
ułatwiały plantacye buraków, dając znaczne za­
liczki pieniężne i wskazówki jak gospodarować, 
rolę uprawiać.

Poważne zaś firmy jak Fudolf Sack w 
Plagwitz, H. F. Eckert, Wł. Mencel, Wł. K a­
mieński, M. Wolski, R . Elworti, Cegielski ule­
pszali swe pługi, brony, walce, siewniki, mło- 
carnie i inne narzędzia rolnicze, a Vilmorin, 
Kudelka, Walkhoff, Al. Buszczyński i Łązyński 
w Niem irczj— hodowlę nasion burakowych i 
zbóż. <

Ciężkie nowe narzędzia rolnicze wym aga­
ły dużo dobrego inwentarza, którego nie było, 
musiano zatem robić zakupy wołów w Elisa­
wetgradzie, Bełcach, Soroce, Raszkowie i w 
Besarabii, a konie w Kursku, Nieżynie, Folta- 
wie, Lubniach. Romnach i Głuchowie, mniej­
sze gospodarstwa znajdowały potrzebny remont 
na jarmarkach w Zaszkowie. Gospodarstwa 
rolne poczęły podnosić się, rozwijać, dzierżawy 
podskoczyły w cenie. Narzekano wprawdzie na 
drożyznę i trudność dostania robotnika— lecz 
też 1 łatwo godzono się z tem, zważywszy, że 
fabryki dobrze płaciły za buraki, a za zboże 
i rzepak, posyłane do Gdańska i Królewca, przy 
różnicy kursu rubla dużo zarabiano. Cukro­
wnie zaczęły niebawem wypłacać swoim akoyo- 
naryuszoin po kilkadziesiąt procentów (Kałnik,

Sobolówka, Spiczyńce, Berszada i inne) a otrzy­
mane tak zwane wykupne sumy ułatwiły kra­
jow i przyjście do równowagi i dobrobytu. J e ­
dnocześnie cały ruch kraju koncentrował się w 
Kijowie, gdzie też pojawiły się banici, instytu- 
cye finansowe, handlowe i przemysłowe, a ze 
społecznych jedyne nar.azie Kijowskie Tow a­
rzystwo rolnicze, które uiządzając. w lipcu 18 8 1 
roku to jest 30 łat temu w Białej Cerkwi wy­
stawę i popis maszyn i narzędzi rolniczych, 
ogromne zainteresowanie wśród ziemian miej­
scowych wywołało.

Zjazd był bardzo wielki i w kraju po 
wielu latach pierwszy!

Nieopodal dworca kolejowego, nr. odpo­
wiednio przygotowanym p'acu, należącym do 
dóbr biąłocerkiewskirb, wzniesione zostały sze­
reg." prowizorycznych bydynków i namiotów., 
gustownie przyozJoDionych w dużo bieleni 
i różnokolorowe flagi, a zapełnione narzędzia­
mi rolniczemi i produktami wiejskim , młocar- 
niu za^, i inne maszyny rozstawione były na 
obszernym placu wystawowym. Koszt całego 
urządzenia i popisów hrabiowie Braniccy przy­
jęli całkowicie na siebie. Niestety, br. W łady­
sław Branicki, właściciel Białej Cerkwi, będąc 
chorym, bawił z rodziną, za granica- W spaniałą 
jednak swą rezydencyę Ąleksąndryę hr. Brani­
cki oddał do rozporządzenia swycb gości.

Honory domu w imieniu nieobecnego g o ­
spodarza stryja swego robił hr. W ładysław ze 
Stawiszcz wraz z Feliksem hr. Czackim, p A le­
ksandrem Rakowskim i Kazimierzem hr. Ledó- 
chowskim, mając do pomocy panów: W . Ko- 
zaknwskiego, L . Okęckiego i H. Karskiego wraz 
z całym zarządem obszernych dóbr hrabiow­
skich. W ’ ciągu trzech dni, niezwykłe było 
gwarno i ludno w Białej-Cerkwi.

Przybyli licznie ziemianie z odległych 
stron—koleją, a błizko mieszkający końmi, 
szczelnie zapełnili gościnne pokoje w uroczej 
Aleksandryi, podobnież jak iraJycyonalae za 
jazdy w mieście, dużo też osób zamieszkało w 
ładnych, białycłi dworkach, rozrzuconych w cie­
nistych ogrodach do koła Starego Rynku.

Z  pań—nikt nie przyjecnał, niezależni zaten. 
panowie całe dnie spędzali na placu konkurso­
wym, od rana oglądając i oceniając wystawio­
ne maszyny- i narzędzia rolnicze, przez wielu 
po raz pierwszy z blizka widziane. Miejsco­
wa, a już dobrze zrsłużona fabryka p. W. 
Menela wystąpiła z całym szeregiem narzędzi, 
a inne fabrjki i składy z'różnych nrejscowo- 
ści uświetniły wystawę, nadsyłając swe okazy. 
Próbna orka niepomiernie wszystkich intereso­
wała^ Pługów było dużo, począwszy od dre­
wnianych domowej roboty, d!a porównania,— 
do wieloskibowych, całkowicie 3talowo-żela- 
znych!

W szystkie zaś oKazowo założone dosko­
nałymi końmi lub wspaniałymi, długorogimi, 
siwym, wołami miejscowych folwarków Po 
kolei wciąż na świeżym miejscu, pługi różnych 
pomysłów i firm jak Romana Cichowskiego, 
Oszmiańca z Podola, M. Wolskiego z Lublina, 
Wrzesińskiego, Kolonistów, Magdeburskie, J .  
F . Howarda z Beadfoid u, Runsomes Seime;a> 
et He ad w Ip sw ic fu , Rudolfa Sack a w Plag- 
witz pod Lipskiem i inne— odcinały skiby czar- 
noziemu i odkładały takowe rownomi srnie, wy­
wołując zachwyt lub krytykę widzów. A  po­
śród widzów, znajdowali się tacy znawcy ro l­
nicy jak p. Emeryk Mańkowski z Borówki* 
marszałek January Sula*ycki z Chrzanówki, 
baron A . M tąs i Mieczysław W yrzykowski z 
Derebczyna, p Henryk Lipkowsk* z Krauno- 
siółki z braćmi Piotrem, Władysławem, Janem, 
Stanisławem, Zygmuntem, Leonem i Benedy­
ktem, p. Józef Czarnowski z Komarówki, Leon 
Modzelewski z Grzegorzówki, Henryk Biliński 
z Popielnej, Franciszek Potocki z Turbijówk.- 
Henryk Ctiojecki z Tatarynó wki, Felicyan M i­
chalski z Czerepina, Julian Popowski z Zab- 
wańszczyzny, Teoduzy Bądarzewski z Kuźmi- 
niec, Edward Korsak z Dźuryna, Józef Ja ro ­
szyński z Babina, Waęław Mazaraki z Krasno­
pola, August Rakowski z Rąbanych Mostów 
i wielu innych. Po pługach przypatrywano się 
robocie ekslyrpatorów, walców: kolczastych,
pierścieniowych; bronom żelaznym i siewnikum:

rzutowym, kupkowym, rzędowym i łyżeczko- 
wym, interesując się bardzo siennikami Sack ’ - 
ówskiemi i systemu Robillard’a, głównie wyra- 
oianymi przez fabrykę Menela dla buraków. 
Następnie popisywały się kosiarki i żniwiarki 
V ralter A. Wooaa i Mac-Co.’mick’a i grabie 
Howarda. P. Kazimierz Jachimowicz z Jaęo- 
szyuki na Podolu, który od szeregu lat praco­
wał r.ad udoskonaleniem swego wynalazku, sno- 
po-wiązałki, szczegółowo obznajmił obecnych 
ż prak.ycznością amerykańskich narzędzi,— ale 
pełni zawsze humoru pa/iowit Niewiarowski 
i Konstanty Żółciński z Parybs, naprzekór śmie­
jąc się, dowodzili, że nie masz to jak  nasze 
włościanki, które z rana podłogę wymyją, obiad 
źgotują, potem zżęte w polu zboże porządni 
v* pólkopki złożą i powróciwszy wieczorem do 
domu— krowę wydoją!

W  końcu puszczone zostały w ruch ró ­
żne młocarnie ręczne, konne i parowe, a p. 
M'cha’: Podho-sti, osobiście kierując duża
Claytonoweką lokomobilą— wprowadzał wszyst­
kich w podziw i zachwyt...

Różne wialnie, młynki, arfy i trieury, 
sieczkarnia Edwarda H. Bentalia z M udon 
(E ssei), prasa do Gana systemu Dederic* a, 
młyny kieratowe do mełcia zboża : wagi de- 
cymalne bardzo interesowały ogół.

Na wystawie były też nu odrębnych prze­
strzeniach i w skrzyniach wykosłe różne 
gatunki zbóż i roślin Wśród- odmian pszeni­
cy: białej, czerwonej, gładkiej, ościstej, Saudu- 
mierki, odeskiej, arnautki, kostromskiej, zwra- 
aała na sjebie uwagę— Danatks* która z czasem 
Najęła w kraju miejsce dominujące.

Jęczmień Goldęo-Molęn, owies, rychlik, ka< 
natek, s^atiłowsjd; grocny, rzepak, mak impo­
nowały jakością, zato lucerna, eksperceta, ko­
niczyna, podobnież jak i modne cukrodajrg 
sorgo, były skromnie przedstas io.ió, alf bura­
ki: Imperial, Elektora!, Vilmorio, Sim on le 
Grand, Klein-Waoz.eben i domorosłe miały, 
ogromne pogodzenie.

(D. a.)
. Kazimierz Bożydar.
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c y — to obecność wśród nich W as/e j C esarsk ie j 
Mości.

_W tę wielką historyczną dla kraju na­
szego chwilę mech mi wolno będzie w imieniu 
wszystkich wybranych działaczy ziemskich za 
pewnie W aszą Cesarską Mość, iż gotowi je ­
steśmy wszystk e sity naszego umyrtu włożyć 
w powierzoną nam sprawę, ażeby w ten spo­
sób wiarą i prawdą przysłużyć się naszej Wiel­
kiej Ojczyźnie i ku sławie Monarchy Je j Go­
spodarza” .

W  odpowiedzi Jego Cesarska Mość Naj­
jaśniejszy Pan podziękował zą wyrażone uczu­
cia i wyrazi!' nadzieję, ił działacze ziemscy do­
łożą wszelkicn starań 1 do służenia dla uobra 
1 raju i Rosyi. Następnie Najjaśniejszy Pan 
obchodził delegatów i najmnościwiej rozmawiał 
z wieloma z rlich. Gdy Jego  Cesarska Mość 
zbliżył się do delegatów gub, podolskiej, ci 
ostatni ofiarowali chleb i sól „Od I zieuistwa 
wdzięcznego Podola*. Przy,ąwszy chleb i sól, 
Najjaśniejszy Pan wśród okrzyków „hura* o d ­
jechał z domu gereral-gubematora.

Nieco później odbył się raut w sali Klubu 
Szlacheckiego. Najjaśniejszy Pan przybył na 
raut wraz z Najdostojniejszenii Córkami Olgą 
Mikołajówną i Tatjatią Mikołajówną. Przy- 
wejściu Rodzinę Cesarską spotykali gubernialni 
marszałkowie szlachty: ks. Kurakin, Demidow
i Rakowicz. Księżna Kurakina ofiarowała Naj­
jaśniejszemu Panu oraz Wielkim Księżniczkom 
po bukiecie. Rodzina Cesarska udała się do 
białej sali domu szlacheckiego. Tutaj Najwyż­
szych Gości częstowano herbatą oraz szam­
panem. Z  obecnych na raucie hr. O. Rzewu­
ska wykonała piosnkę „Słowiku, mój słowiku* 
(muz. Alabjewai, skrzypek Sicard odegrał czte­
ry  numery na motywy z pieśni małoruskich 
(Oj, ne chody Hryciu taj na weczernyci*, 
„Hop, moi hreczanyki*).

Po zaszczyceniu obecnych nąjnułościwszą. 
rozmową Rodzina Cesarska udała się z po­
wrotem do pałacu.

O g-odz, wpół do ósmej w pałacu w Naj­
wyższej obecności odbył się obiad, wydany na 
200 osób. W liczbie zaproszonych Dyli pro­
boszcz kijowski k$. Szeptycki, posłowie do R a­
dy Państwa pp. St. Horwatt, Orłowski, hr. Potocki, 
hr. Bramcki i hr. Krasicki.

- - - - m u  k

OhwrŁśzizen*,
Policmajster kijowski podaje do wiadomo­

ści, i i  d 3 1  sierpnia od g. 7 i pół z rana bę­
dą zamknięte dla ruchu kołowego i tramwajo­
wego, następujące ulice: Aleksandrowska, Kre-

Tr/A Dyinitrowskiej Nb 7 skradziono Mazu 
renet' w iele  rzeczy oraz kwity lom bardowe,

K R A D Z IE Ż  K IE SZ O N K O W A . W  Tam w a- 
ju  na Pul warze lMbikowskim wyciągnięto T. \np. 
logow ej z kieszeni portmonetkę z pieniędzmi. A re 
sztowano podejrzewanego o kradzież, pozbawionego 
p raw  P. Burkota.

N A G Ł Y  ZGON. W cytadeli zm ana nagle 
42-letnia A . Bakłakow a.

- - UJĘCI Z Ł O D Z IE JE . W  domu Nb 3 przy 
ul. K iryłow skiej aresztowano złodzieja Marżanowa.

Na rynku Żytnim  w m asarni Ofmana ujęto 
złodzieja Bzereeckiego.

Biuletyn Kijowskie] stacyl Metf-arciogiozneJ.

Dnia 30 sierpnia (12  września) 19 1 1  r.
' g  7 Z 1 g- 9

z rana po poi. wiecz.
Tem p. pow w edł Cel 8,0 12.1 I -1
Barom etr przy O w m. m. 746,6 738.0 75o.o
Stop. wilgotności w  proc. 82 57 83
Kier.i szyb. wiat. (w m, na s.) P lnZ  • Pin, P łn Z j
Chipur. we dl. 10 st. sys. io 10 0
Ilość opadów w mm. — — —

od
do

9 ej wlecz 
9 ej wiecz.

.N ajw  temp. powietrza w Ciągu doby 13,3
N a jn i ż s z a ............................................................................... 0,2
Przeciętna tem. pow. w Ciągu doby 9,1
W ielol. przeć. temp. pow. w  ciągu doby 14,3

W ielka Włodzimier- 
szośa B-zesko-I.i-

szczatyk, Funduklejowska, 
ska, Bulwar-Sibntowski i 
tewsko,

Dn. 1 września od g. 3-iej ulice: Aleksan­
drowska, Nikoiska i Suworowską będą zam­
knięte i la  ruchu tramwajowego i kołowego.

Os.(>by ze W ity  i wyżjp dygnitarze jadą 
do hipodoo.bn u icMw: AlaLtettdro ą , Nikol- 
ską i Suwęrowską, wszyscy pozostali— Instytu- 
cką, zaulk. Kriepostnym, Aleksandrowską, Ni- 
kolską i Moskiewską dt> rogu ulicy Suworow- 
skiej, stenłtąd idą pieszo,— powozy tych osta­
tnich odjeżdżają na ul. Moskiewską, w 
stronę szkoły wojskowej.

Powozy’ d *o rs l ie, świty i wyższych dy­
gnitarzy ustawiają się u wjazdu na hipodrom 
i na zaułku Esplanadcwym.

Ftrwozy wszystka* mają powracać ' tą sa­
mą drogą, którą przyjechały oraz zjazdem Kło- 
wakim .

Z k > ynająć od 8 ej wieczorem dla ruchu 
kołowego 1 tiamwajowego zostaną zamknięte: 
ul, Ai. Aleksandrowska, Kreszczątyk i Fundu­
klejowska.

Dojazd do Teatru miejskiego odbywać się 
będci? ul. W -W łodzimierską, tylko ze strony 
placu Sofijowskiego

Osoby n.iesżkająee w Lipkach, jadą In- 
stytucką, przez plac Ratuszowy, Małą Żytomier 
ską i Michajłowską na ul. W.-Włodzimierską 
(ul. Sofijowską i zaul. Kreszczatycki zostaną 
zamknięte).

Osoby zatuicszkąłe na Peczersku, jadą: 
Nikoiska> zawł. Kruspostnym, Instytucką przez 
plac Ratuszowy, M, Żytomierską i Michajłowską 
pą W.-Włodzimietsk ą.

Osoby zamieszkałe ti« Padole jadą na 
W.-Włodzimierską zjazdem Wozniesieńskim.

Osoby zamieszkałe na Bulwarze BibiLow- 
skim i. zą nim jadą Bulwarem, Gimnazyalną, 
Teatralną, W .-PodwaJaą na W.-Włodzimierską.

Osoby zamieszkałe w pozostałych czę­
ściach ipuwCa jadą takiemi ulicami, aby na W.- 
Włodzimierską wjechać najbliżej przez W.-Pod- 
walną.

Powozy osób, przybyłych—odjeżdżają od 
głównego zjazdu do teatru ul Funduklejowską 
na W.-Włodzimierską w stronę Uniwersytetu, 
tam uatawiane są w jedna linię w kLtrunku ul 
Kaiawajowskiej i dalej.

Od g. 9 wieczorem powozy odjeżdżają od 
Uniwersytetu i ustawiane są: 1) najpierw po
wozy świty i wyższych dygnitarzy na placu 
po prawej stronie teatru 2) pozostałe na W.- 
Włtłtte;miersiwiej od W.-Pod walnej i Proreznej 
w kśrunku islanztoru Michajłowskiego.

Dg teatru wszyscy powinni przybyć naj­
później, na pól godziny przed rozpoczęciem 
przedstawienia.

Ogólny stan pogody, w Kuropie z 1 ana n a 
podstawie telegramu głównego Obsęrwntoryum 
fizycznego:

Barom etryczne niinimum na północnym wscho­
dzie Rosyi —Archangielsk (747 mm ), maksimum — 
w  środkow ej E uropie—K raków  1770 mm.) Deszcze 
spad ły w centrum, na wschodzie R o syi i w  K r y ­
mie. Tem peratura wyższa niż norm alna na w scho­
dzie i południowym  wschodzie Rusyi, zbliżona do 
norm alnej na północnym wschodzie, w cęm rum  i 
na zachodzie, niższa od norm alnej — w pozostałych 
rejonach. Przew id yw an a pogoda, trochę cieplej w 
w iększej części R o sy i; deszczów spodziewać się. 
ntoźna w  północnym pasie Rosyi.

KRONIKA POLSKA.
— ukraiński w/e Lwowie W niedzielę’

10 w rześnia ma się w e Lw ow ie odbyć zjazd ukra­
ińskich „Sokołów " i „S iczy" z całej G alicyi „D iło" 

zam ieszcza w  numerze ostatnim gorący ąpel do 
Ukraińców, aby jaknajheariej na, zjazd przyoyli 
i pisze między innemi: „Po świętach siczowych,
w Kołom yi i Stanisław ow ie i sokolich w Stryju  

Tarnopolu, przyszła, kolej na ogólno-krajowe 
święto w t L w ow ie, aby i stolica kr-aju, zobaczyła 
na swoich, szerokich, kam ieniem  brukowanych uli­
cach, m aszerujące pułki nowoczesnego ukraińskie­
go kozactwa, abv i obcy obaczvlf zmdnoczoną siłę 
dwu narodowych organ izacji — „S iczy" i „Soko­
łów " aby i obcy zrozumieli, że W ważnych u ’ a  na­
rodu chwilach niema żadnej różnicy m iędzy nami, 
rśem a rozterek, aje  my w szyscy — „Siczow nicy", 

jCzy „Sokoły" tw orzym y jednolitą, silną jednością 
i sercem  nafodow r armię. Oto, o czem  ma za­
św iadczyć lw ow ski zjazd".

T a  „jednolita sercem " arm ia ukraińska musi 
jednak kryć nieporozumienie, skoro „D ilo" z taką 
w ystępuje admonicyą: „T rzeba jednak m ieć nadzię- 
ję, że ogól narodu dziś już pałRyęznię rozumniej­
szy, jag  za cząąńw kozączyzny, i.ijif* posłucha g ło ­
sów  roąterki, ajk* tLm naprze, a b y  doszło do uję- 
d loczoma, naszyć sR" ?N* zjazd w e Lw ow ie po­
winny zjawie istę wszyu.ktfc „Stcze* i „S o k o ły "—aby 
w łaśnie przed cudzymi ludźmi zaświadczyć, żę my 
jesteśm y narodem dojrzałym , który narodową, 
^ogólno- ukraińską spraw ę wy £ej stawia ponad os 
bisie, czy partyjne spory".

•  • e * << ■ r * ł  k

Dziś 3 1  (13) Rajm unda W . 
jutro r (14) Idziego Op.

w « e  i  itmtict r  5  m 33
EąglHM. itohCa e *j*U  u •  19
litu* dnia ( ■ !<  12  «■ 46

K a le n d a i- jc fk  H h i« r y « » iy .
19 w Fcfinią u- »t.

Roku 179* Generał Jan  Flenryk Dą­
browski na czele oddziału trzechrysięczncgo
rozpoczyna/ na rozk«z Kościuszki swą „wyprą? 
wę wielkopolską* ud potyczki w Kąmiuannj 
i Witlok-owicach, gdzie bierze do niewoli po­
sterunki pruskie.

— K R A D Z IE Ż E . W  domu N's 8r przy u] 
Lw ow skiej z mieszkania Sm olnickiego skradziono 
rzeczy w artości 300 rb.

P rz y  K iryłow skiej Ns 23 okradziono m ieszka­
nie, zajm owane przez Rieszetina, Solenkę i Kuszni- 
renkę.

Do luieezkaiiia Galety 1 Prow iancka Ns 1) w ta­
rgnę1] złodzieie i zrabow aw szy w iele rzeczy zamie­
rzali sie ulotnić. W  chwili tej wszakze zostali 
zauważeni przez gospodarza, porzucili w ięc czem- 
prędzej część skradzionych rzeczy i umknęli.

ków mają zacząć w pierwszych dniach wrze- 
ia.

W Europie zachodniej ciepło i sucho, 
opady bardzo nieznaczne. Według ostatnich 
telegramów, w  Austryi 1 na W ęgizech spadły 
niewielkie deszcze; w Czechach przewidują uro­
dzaj o 50^ —  70^ mniejszy od zeszłorocznego. 
Najlepszy urodzaj buraków spodziewany jest 
na Morawach i w Dolnej Austryi; na Węgrzech 
urodzaj zupełnie zadawalający.

W Niemczech stan plantacyi Duraczanych 
jest nader niepomyślny. W e Francyi były w 
ostatni"!! dniach deszcze i burze; widoki uro­
dzajów w nlczem się nie zmieniły. Stan planta­
cyi trzciny cukrowej na Kubie, po deszczach 
w początkach sierpnia, uważany jest za zupeł­
nie zadawalający.

Według telegramów, otrzymanych przez 
biuro Wszechrosyjskiego Towarzystwa cukro 
wników od związków cukrowniczych w Berli­
nie, Wiedniu, Paryżu i Brukselli, ostatnie ana­
lizy buraków, dokonane w laboratoryacb 
związkowych, dały następujące wyniki:

Przeciętna cukrowość buraków w Niem­
czech 17,2^, w Ausiro Węgrzech 16 ,2%, we 
Francyi 17,4^, w Belgii— 16,34%.

Na podstawie danyrh, ot-zymanych przez 
laboratorya cukrownicze, spodziewany urodzaj 
buraków w Niemczech określają obecnie w ilo- 
ścl 1,570,000 ton (pierwotnie obliczane go w 
ilości 1,800,000 toni, urodzaj buraków’ w Au- 
stro-Węgrzech— w ilości 1,350,000 ton, we
Francyi— 941,000 tonif. W  ogólnej sumie, ra­
zem ze spodziewaną producyą cukrowni rosy' 
skich (2,150,000 tonn) i innych krpjów pomniej­
szych, ogółem produkeya cukru w Europie pod 
czas zbliżającej się kampanii obliczana jest w 
ilości 7.300,000 tonn (podczas kampanii ubie­
głej 8,160,000 tonn). Spodziewany zatem nie- 
Mobór cukru w Europie wynosić ma około
8uo,ooo tonn ^48— 49 mil. pudów).

— Tranzakcye zbożowe. W  ubiegłym  tygo­
dniu zawarto następujące tranzakcye zbożowe:
25,000 pudów pszenicy, staęya Berdyczów  po 1 rb. 
25 kop. z terminem dostawy 3-mitsięCznym (spadk. 
K. T ero szcztn k i-— młyn); 10,000 pudów pszenicy, 
stacya Krzyźgppl, po 1 rb. 30 kop., z terminem do­
stawy 3-miesięcznym  (spadk. 1*. Tereszcze^ki 
kupcowi); 15,000 pudów pszenicy, stacya B erd y­
czów, po 1 rb. 30 k u p , natychmiast (spadk, F. Te- 
neszczenki—kupcowi.

15.000 pudów żyta, stacya W orożba, po 95 
1 op. z dostawą natychm iastową (spadk. F  Teresz- 
czenki—kupcowi); ro,o <o nudów żyta, stacya Kono- 
top, pa 1  rb. (br. Tereszczenko — młyn).

45.000 pudów owsa, stacya W orożba, po 74 
kop. z dostawą w ciągu 3 m iesięcy (spadk. F. Te 
reizczenki—Kupcowi).

27.000 pudów prosa, sta c y a ^ e rd y c zó w  i Pe- 
czanówka. po 82 kop., z dostawą natychmiastową 
(spadk. F. Tereszczenki—kupcowi).

8.000 pudów prosa, nr fo lw ait u, po 81 kop. 
dostawą natychm iastową (spadk F.jj Tereszczen­

ki—kupcowi).
25.000 pudów prosa, stacye B erdyczów  i Pe 

czanówka, po 85 kop., 2 natychm iastową dostawą 
(spadk. F. Trr^nzCżerki—kupcowi).

15  w agonów  otręh pszennych, młyn, to  68 
Utop., z dostuwą w  ciągu 3 m iesięcy (młyn Turbo- 
w iecki —kupcowi.)

K R Ó W K A

— Kontyngens w yw ozu cukru. Według
wiadomości, otrzymanych w biurze wazc-chro- 
syjskiego Tow aizystw a cukrowników, minister 
skavbu ustanowił kontyngens wywozu cukru 
na rok 1 9 1 1 — 19 12  — do Finlandyi w ilości 
3 milionów pudów, do Persyi zaś w ilości 
5 milionów pudów.

Procenty, przypadające na faktyczną pro- 
dukcyę cukrowni w okresie 19 10 — 1 9 1 1  r., po­
nad 80 t js  pudów dla każdej, wynoszą, dła 
Finlapcyi 3A 5&. dla Persyi 5,26%.

— Ustawa stow. spożywczych M ini
sterstwo spraw wewnętrznych nadesłało miej- 
iScowyra władzom administracyjnym opracowa- 
iiiy przez specyalną komisyę projekt ustawy 
normalnej stowarzyszeń, spożywczych.

W edług nowego projektu, pozwoleń na 
otwieranie stowarzyszeń spożywczych na zasa­
dzie ustawy normalnej udzielają gubernatoro­
wie; wyjątek stanowią stowarzyszenia, zakłada­
ne przez pracowników instytucyi rządowych, 
kolei skarbowych i prywatnych oraz przedsię­
biorstw telefonicznych. Dalej gubernatorowie 
i nacze L.icy miast otrzymują praw o dokonywa 
nia rewizyi w stowarzyszeniach spożywczych 

w razie otrzyman a wiadomości o nieporząd­
kach w stowarzyszenia*

Stowarzyszenia spożywcze na przyszłość 
mogą być zamykane bądź na zasadzie uchwały 
zgromadzenia ogólnego, przyczem uchwała ta­
ka winna być powzięta większością dwóch 
trzecich głosOw, bądź na mocy rozporządzenia 
ministra spraw wewnętrznych.

—  Zatwierdzenie 1 owarzystwa Z a­
twierdzona została- ustawą Towarzystwa cu­
krowni Słuwgorodżkiej w ctlu dalszego prowa- 
Jzenia wspomnianej cukrowni i rafiner] i, poło­

żonej w achtyrskińi powiecie charkowskiej gu- 
bernii i giajworońskim pow. kurskiej gub ; 
fabiyka stanowi własność ks W iery Golicyn 
i Zofii Gall.

Założycielami towarzystwa są ks. Wiera 
Golicyn, Zofia. Gall i r. st. Józef Ciechano 
wicz

Kapitął zakładowy Towarzystwa wynosi 
boo lys,. rubli, podzielonych na 600 akcyi po 
i,oou rubli.

Zarząd Towarzystwa, znajdujący się w 
Petersburgu, składa się z trzech dyrektoruw, 
wybieranych prz*z ogólne zebj aaie akcyona- 
ryuszy.

—  Zasiew > buraczane Dnia 25 sierpnia 
biuro wszechrosyjpkiego Tow aizystw a cjkrow  
ników oti zymało 98 telegramów od cukrowni 

-'w sprawie rezultatów analizy buraków. Prze­
ciętne rezultaty tych analiz w porównaniu 
rezultatami, otrzymanymi d. i r  sierp nią przed­
stawiają się, jak następuje:

W osręgu południowo zachodnim prze 
ciętna zawartość cukru w burakach według 
telegramów z d. 25 b. m.— 15 ,1^  (d. r i  sierp- 
aua 14^). W skręgu centralnym 16 ,2^ ( 1 1  sierp- 
nią 15.35»)i W  oktęgu wscuodnim 15 ,7^  ( 1 1
sierpnia 14,8^). W  Królestwie Polskiein 16,9^ 

X n  sierpnia 15,8%). Przeciętna cukrowość bu 
Yaków w pąńaiwie 15,6^ (według telegramów 
z d 1 1  sierpnia 14,6^),

W  całej prawie Rosyi europejskiej panu 
je temperatura chłodną, niższa od normalnej, 
na północy zaś z rana spada do o°. W okrę­
gach buraczanych naogól pochmurno i deszczo­
wo; w gubernn charkowskiej susza trwa już 
trzeci tydzień.

W okręgach poluJniouyc^ k^pauu. bu^a

(lowiadomiona z wyższyclt sfer dypłomatycz 
nych, że telegraficzny skiót odpowiedzi Nie­
miec na propozycye francuskie wywołał wielkie 
rozczarowanie Zgadzając się zasadniczo na 
protektorat francuski w Maroko, Niemcy całym 
szeregiem zastrzeżeń niweczą wyrażoną przez 
siebie zgodę. Taktycznym wynikiem przyjęcia 
niemieckich propozycyi byłoby cundominium w 
Maroko nie tylko ekonomicznych, lecz i poli­
tycznych interesów. W dziedzinie budowy linii 
kolejowych, administracyi, komunikacji telegra­
ficznej i innych przedsiębiorstw wynikłyby 
z pewnością nowe sprawy, w których nietylke 
Francya, lecz i inne państwa byłyDy zaintere­
sowane. Francya zgadza się udzielić Niemcom 
gwarancyi równości z innemi państwami, ale 
nie może ustąpić żądanych przez Niemcy przy­
wilejów ekonomicznych. Teraz sprawa cala 
me dotyczy powiększenia rekompensaty teryto- 
ryalnej, gdyż Niemcy położyły głównie nacisk 
na żądania w sprawie samego Maroka; inne 
punkty propozycyi niemieckich zostały usunięte 
na plan drugi.

Wiedeń (AP). Zjazd socyal-demokratów 
powziął w związku ze sprawą marokańską 
ostrą uchwalę, ntotestująca przeciwko wojnie.

Ryga (AP). Zamieszkałym w Rydze rezer­
wistom  niemieckiej armii rozkazano stav ić sie 
do swych pułków 15 — września.

Paryż (AP) Według iniormacyi praso- 
wych propozycye niemieckie są tego rodzaju, 
że Francya nie może się na nie zgodzić.
„Temps* pisze: „Francya gotor a jest odmó- 

od niej niewykonalnych u-

Ostatnie wiadomości.
Okręt niemiecki w Tangerke. Z  Londy

nu donoszą do „Słow a Polskiego*, iż krążow­
n ik  niemiecki „V ineta“ przybył we czwartek 
popołudniu do Tangeru.

Bracie Mannesmann. „Daily Mail* dono- 
•ai z Tangeru, że znany przedsiębiorca niertiec- 
ki w Maroku, o któi ego interesy obecnie głów­
nie chodzi, Manneąma,m, znajduje się obecnie 
w drodze z Casablanki do^Mogadiru, skąd uda 
się do Agadiru.

Edison W Wiedniu. Od paru dni bawi 
w Wiedniu słynny wynalazca amerykański To- 
masz Edison.

Zarządzenia admiralicyi angielskiej. Jak
donosi „Tim es*, admiralicja zarządziła czujne 
strzeżenie doków, oraz innych urządzeń porto­
w ych. Marynarze, stojący na placówkach w 
porcie, otrzymali ładunki ostre. Zarządzono 
również dozór wojskowy nąd warsztatami jkrę- 
towemi. Panuje przekonanie, że zarządzenia po 
wyższe stoją, w związku z naprężeniem się 
międzynarodowej śytuacyi politycznej.

Suchogilinaw premierem? Powtarzając w 
Ks z d. 6 września pogłoskę o tem, iż kandy­
datem na stanowisko prezesj raay ministrów 
jest minister wojny gęn. Suchomlinow, „Kónigs 
berg. Hart. Zeit.“ dodaje od siebie, „czy po 
głoska ta spiawdzi się, nie wiemy, jest jednak­
że ona zupełnie, prt wdopodobiją*. Jednocześnie 
pismo to zapewnia, iż gen. Suchomlinow jest 
bardzo sympatycznie usposobiony dla niemców.

Akcya przeciwko p Stołypirowi- „Vos-
sische Z tg .“ zsnaiegzeza depeszę z Petersburga, 
w której ibformujć, iż grupa członków Rady 
Państwa przedsięwzięła na nowo kampanię 
przeciw P. A. Siolypinowi, w tym celu opra­
cowano memuryal, wskazujący na 'iasco ziemstw 
w 6 gubernia.cn zachodnich i zgubno.ść polityki 
nacyonalistycznej dla interesów państwowych.

T* łeg ra« y.
(Od korespondentów udamych i Ag. Petersb.) 

Pogrzeb kardynała Puzyny.
Kraków (Wł.). Ceremonie pogrzebowe 

rozpoczęły się odprawieniem o godzinie dzie­
wiątej z rana nabożeństwa żałobnego za spokój 
duszy zmarłego kardynała. O godzinie pól do 
jedenastej odpraw iona została uroczysta suma, 
którą celebrował biskup Bilczewski w asysten­
c j i  licznego duchowieństwa. Na nabożeństwie 
na specyalnie urządzonem wzniesieniu zajmo- 

V a li  miejsca: reprezentant cesarza Franciszka
Józefa, namiestnik Galicyi, marszałek krajowy, 
władze cywilne i wojskowe, kapituła krakow­
ska, rodzina zmarłego oraz municypaluosć. Du- 
ęhpwicństwo zaniosło ns. swych barkach trum­
nę ze zwłokami ? uarłego kardynała do krypty 
w pedz emiach na Wawetu.

Stan zdrowia arcybiskupa.
Warszawa (AP). Stan zdrowia zdrowia 

jarcybiskupą Popiela znacznie cię pogorszył.

Szpiegostwo.
LWÓW ) A l ). Nauczyciel gimnazjum 

ruskiego, Zapolski aresztowany - został pDd za­
rzutem szpiegostwa i pociągnięty do odpowie­
dzialności sądowej.

• Przeciw drożyźnie.
LWÓW (AP),. W Stanisławowie odbył się 

wiec, który ucbwaiil rezolucyę, protestującą 
przeciw diożyźnie produktów spożywczych.

Zkterg francusko-niemiecki.

wić, jeże.i żądają 
stępsiw*.

Paryż (Wł.). Onegdaj prezydent ministrów 
Caillaux odbył z ministrami długa naradę. U- 
chwalono uwzględnić żądania Niemiec w zakre­
sie najszerszym. Tekst uchwały ułożony będzie 
na posiedzeniu rady ministrów i zostanie przy­
gotowań”  w piątek.

Berlin (Wł). Według niesprawdzonej wia­
domość: krążownik niemiecki w Agadirze „Ber­
lin* zastąpiony niebawem zostanie przez neu­
tralny krążownik austryacki dia roztoczenia o- 
pieki nad cudzoziemcam...

Petersburg (Wł.). Z  powodu podanej z 
R ygi wiadomość1 o powołaniu rezerwistów nie­
mieckich auibasaoa niemiecka oznajmia, iż jest 
to zjawisko zwykłer gdyż corocznie rezerwiści 
powoływani bywają na ćwiczenia.

Berlin (AP). „N.-D. Ą Ug. Zeitung* prze­
drukowała doniesienie „New-Jork Herala a*, iż 
rząd rosyjski zażądał zwrotu depozytów z 
banków niemi eckicb Agencya W olffa oświad­
cza, iż wiadomość ta jest zmyślona, a wszel­
kie komentarze „New-Jork-Heralda* bezpod­
stawne.

Paryż (AP). W  sferach pai lamentai nych 
panuje przekonanie, że rozpatrywany przez ra­
dę ministrów projekt odpowiedni na propozy­
cye niemieckie zredagowany zortanie w naj­
bardziej pokojowym tonie, z zachowaniem 
wszeiakoż stanowczości w kwesty ach zasadni­
czych, w których F itn cya nie może poczynić 
ustępstw.

W sprawie upaństwowieni? kolei Warsz - 
Wiedeńsklej.

Berlin (Wł.). Gazetf „Berliner Tageblatt* 
.otrzymała wiadomość z Petersburga, iż opra­
cowany projekt wykupienia przez rząd kolei 
Warszawsko-Wiedeńskiej będzie wniesiony do 
Dumy Państwowej podczas sesyi jesiennej.

Bamonetracya w Czeehaoh
P ra g i (AP). W  wielu minatach odbyły się 

>masowfi demonstracje z powodu ąo-ietoiej ro 
C7n ic y  wydania reskryptu przez ce tai za Fran­
ciszka Józefa. W reskrypcie tym ces. Franciszek 
Józef uzna! czeskie prawo państwowe oraz j- 
biecai koronować się koroną ś.w. W acława. 
Mówćy v yrażali ubolewanie z powoau niewy­
konanie. tych obietnic. Demonstracje miały cha­
rakter spokojny.

Wybuch Etny.
Catani? (AP.) Potok law y z krateru ELnj- 

tszerokości 30 metrów pędzi z szybkością pól 
kilometra na godzinę i grozi zalaniem linii ko­
lejowej dokoła Etny oraz drogi szosowej. Law ? 
dosięga lasu Kastylśkiego oraz winnic w Ro- 
veleito.

Odznaczanie-
Madryt (Wł.). Ambasador hiszpański 

Berlinie otrzymał wysoki order niemiecki 
przychylną dla Niemiec politykę Hiszoanr

Krwawe starcie.
M adryt (AP). W  Argam asflla podczas 

jkrwawęgo starcia pomiędzy stronnikami dwu 
wzajemnie wrogich sobie bum tstrzów, zabite 
zostały 3 osoby, ranionych— 5

Strajk.
Bilbao (AP). Związek robotniczy og.osil 

strajk powszechny.

Na Bałkanach.
Konstat 1 yncnof (AP). Z  W ant donoszą, 

iż zamieszki wśród kurdów wzrastają.
Rozbójnik Sud grozi, iż zabije metropoli’ 

tę i spali metropolię w Wanię.
Kurdów e mordują ormian, żądających 

.zwrotu swoich ziem.
Cetynia (AP) W  Podgoricy zaczęła swe 

p ra o : turecko-czainogórska kom isy*, mająca na 
scelu uregulowanie granic.

Powrót tureckiego następcy tronu.
Sofia (AP). Dn. 29 b. m. o g. 5-ej z ra­

na wyjechał do Konstantynopola tureck' na­
stępca tronu.

Na granicy serbskie, następcę spotykał 
ambasador turecki i naczelnik miasta Sofii, na 
dworcu zaś kolejowym ministrowi* spraw za­
granicznych i wewnętrzn] ch oraz urzędnicy 
dworscy.

Z Persyl.
Eeriill (AP). Do „Kslnische Zeitung* te­

legrafują o coraz większym zamęcie w Tehera­
nie. Wszędzie rozruchy i potyczki Przyjaciele 
i nieprzyjaciele grabią ludność, k tó rą  zaniecha 
la uprawy póL Zbliż* ! ię widmo głodu. Wrlu- 
dża rządowa istnieje tylko w Teheranie. Po­
dług pogło.~ek M p h ąm eć-A li odniósł zwycięstwo 
nad armią 1 ządową w ?,V  ąnderanie.

Sprawa kr^teńska-
Kanea (AP.) Opocycya przygotowuje się 

do obalenia rządu, ostatni, licząc na stŁaowcze 
poparc:e swychj stronników, stanowiącycli rze­
komo większość zwoływanego zgromadzenia na­
rodowego, żyu ijprzekona.nie, że utrzyma się 
.przy władzy i zdoła ustalić spokój i porządek 
na wyspie, o ile mocarsta pozostawiają nieobsa-

Katastrofa kolejowa
U porto (W1.). Onegdaj wskutek wykoleje­

nia się lokomotywy w ekspresie ośm wagonów 
wpadło do rzeki Duero. Wiele osób zabitych 
oraz rannych.

Wypadek na manewrach.
Drezno (WE). Podczas manewrów w S a k ­

sonii utonęło w Elbie siedmiu ułanów.

Cholera.
Konrtantynopoł (AP). W ciągu tygodnia 

zachorowaip ną ctolęrę 277 osćh, zmarło 164. 
Pod obserwacją a szpitalu wojskowym znajdu­
je się około— 3,000 żołnierzy.

UeskUb )AP). Epidemia cholery wzmaga 
się. W  ciągu ostatnich 2 tygodni zmarło 572 
osób.

Zjazd ogóliio-ziemski-
Moskwa (AP). Zjazd uznał, że zarządza­

nie naukowo-wychowawczą działalnością szkói 
początkowych, 'niższych i wyższych należy cał­
kowicie do ziemstwa, urzeczywistniającego uch­
wały swe w tej dziedzinie zapomocą własnych 
organów wykonawczych. Ziemstwa rozstrzygają 
i opracowują kwes*ye oświaty ludowej przy 

.pomocy zarządów ziemskich i utworzonych przy 
nich rad i komisyi oświatowych. Inspekcji rzą­
dowej przysługuje tylko dozór nad zgodnością 
z prawem oświatowych czynności ziemstwa. 
Zjazd wyraził szereg życzeń, dotyczących zmian 
w przyjętym przez Dumę projekcie prawa o 
nauczaniu pSczątkowem, przyczem co do skła­
du powiatowych rad szkolnych, zjazd orzekł, że 
inspektorowi szkół ludowycn powinno być udzie­
lone prawo piotestu tylko w stosunku do uch­
wał niezgodnych z prawem. Przyjęte są rów­
nież uonwały sekcji o prawie rozważania przez 
zgromadzenia ziemskie kwestyi pedagogicznych, 
zapraszania do komisyi przygotowawczych os* b 

personelu nauczycielskiego i organizowania 
kuratoryow szkolnych.

M oskw a (AP) Został zamknięty ogólno- 
ziemski zjazd w sprawie nauczania ludowego.

Rewelacje »Now. Wrem.“.
Petersburg (Wł ). „Now. Wrenda* komu­

nikuje, iż na odbytej w Genewie naindzie soc.- 
rewolucyonistów zapadło postanowienie wyko­
rzystania nastroju opozycyjnego wśród studen­
tów. Postanowiono ogłosić odezwę socyal-re- 
wolucyonistów dc studentów.

Wobec nieurodzaju
Petersburg (Wł.). Do Dumy Państwowej 

wniesione zostanie podanie o < sygnowanie 40 
milionów rubli, jako zapomogi dla ludności, do­
tkniętej klęską nieurodzaju.

Petersburg (Wł.) W d. 5 września zwoła* 
ne zosiają rejonowe komitety kolejowe dla o- 
mówienia kw istyi przewozu chleba do gube- 
rnii, dotkniętych k!ęską nieuiodzaiu.

Telegram Puryszkiewicza
PeterSDUrg (Wł.). Puryszkiewicz zwrócił 

się z telegraficzną prośbą do Mienszykowa o 
podanie na lamach „Now. W rem.“ do publicz­
nej wiadomości faktu, że prezydent miasta Ode- 
sy, Moisiejew, został wyDrany na radnego przez 
(kadetów na. równi z Pergamcntem oraz innymi 
nu Drawomyślnymi kandydatami o najradykal- 
nićjszycb poglądach, teraz zaś przefaihował się 
~na prawicowca.

Pogłoski
Petersburg (Wł.). Nowopowstała gazeta 

wieczorną ,T eatr i Życie* podaje pogłoskę o 
ustąpienia ministra przemysłu i handlu Tima- 
szewa, ponieważ Bark zgodził się na zostanie 
wiceministrem pod warunkiem otrzymania 
wkrótce teki m listrą. Wiceministrem na miej­
sce Earita ma być mianowany naczelnik od­
działu handlu morskiego W iesioUgo.

Przygotowania do kampanii wyborcze;
Petersburg (Wf.). „Now. Wremia* wypu- 

-o specjalne wydawnictwo wieczorne, poświę­
cone przyszłym wyborom do czwartej Dumy 
Państwowej, w celu popie ania kandydatur na- 
(cyonalistycz.nych.

Różne.
Petersburg (Wł.). Wznowiono badanie 

świadków w sprawach wszczętych przez sena­
tora Neudhardta.

Petersburg (Wł.). „Ztemszczina* oskarża 
Durkę zą wystąpienie jego na moskiewskim 
'zjeździe oświatofrym o odstępstwo od sprawy 
rosyjskiej.

Kor stantynmol (AP). Ambasada włoska 
^ażądala zwrócenia rodzicom niepełnoletniej 
włoszki, nawróconej na mahometanizm Po 
,przeprowadzeniu śledziwa, rząd turecki odmó­
wił tfnbaradzie, oświadczywszy, że dziewczyna 
po przyjęciu mahometanlzmu i poślubieniu Lir- 
Lz ' u *  sie poddaną turecką i jako taka nie 
może być wydaną.

Lizbona (AP). Anglia, Niemcy, Austrya, 
Włochy i Hiszpania uznały republikański ustrój 
państwowy w PortugaL.

GIEk.HH Z B O Ż m .

(Tclcgrui pecyaia*)
Rewel. — Uspi sobienie ospałe. Żyto —■ 1 rb. 

16 kop. — 1 ro r8 kóp., ow ies zw yczajny — 90 — 
65 kop

Rygą. -  Żyto  — 1 rb. 1 1  ko&. — 1 rb. 12  
kop.; ow ies zw yczajny 90 kop.; siemię lniane — a 
-b. 38 kop. — a rb, 40 Kop.; m akuchy lniane — 1 
rb. 33 kop — x rb. 34 kop.

Betiin. — Pszenica — usnosobienie ospałe, 
Ida term in bliższy — cos1.* « ar.; na dalszy 2 13 1 * 
tnar.; żyio—usposobienie ospąle. Na term i bliższy -  
183 mar., na dalszy - 1 8 8  mar.

Londyn (AP). Agencya Reutera zostałaLdzonetn stanowisko komisacza generalnego.
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Dpfa 30 rp . s ie rp n ii. i f i *  rj
Barlln. Wypłatj* aa  Peieraburg »p- ai6 aa5
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K.WTI wękąlnry v  P^ralMWL n* « dni - - - 
41/**., paiyC zka 1905 V. 100.30
4%  w u w r *  •  — —
Ratyi. ąll. k rtd yL  *ot rb . 2 16  30
D y ą k .^ t*  ■ 3n *"/»
Usposobienie mocne.

P a r jrA -W w M a w  ą »  Pciorsburg:
Gen* Bojnuakr 265 25
U b u  i at 7 25
4fJt seata patU»wow» 1804 915°
4>/i»,„ p a t> u z u  m u  1 . 10 0 ao
5% pmtfCl J ronriska 190C r. 10925
Dyskont* prywatne . . . .  3 *
U sposobienie mocne.

'Luaflya.— sft, potyczką rosyjska 1906- r 1041 s
potyczka roavjaka 1909 r. bez kup 99*/* 

Usposobienie spokome.
'AmstorOMm.—5*t» pwtycaaa i . i y t ś *  1906 1. 100R*

*»/»•., po :y c . 1 1  1 oayjrka *909 *. —
iWiedfińi—53; Dożyćźka ru fy jsk *  1900 r. 10 3 .10
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Robert Hichens,
i ,

Księżna 
i znachor.

W śród petersburskiego towarzystwa spot­
kać można pewną księżnę, która znaną jest 
z piękności— z braku wskazującego palca u le­
wej ręki— i z nadzwyczajnego przywiązania do 
Tunisu, w którem to mieście każdego roku re­
gularnie trzy miesiące spędza. Jaki wypadek ją 
palca pozbawił i dlaczego Tunis tak lubi, o tern 
nie wie nikt w Rosyi, nawet ubóstwiający ą 
i wszystkim jej kaprysom dogadzający mąż. 
I>wóch tylko ludzi mogłoby coś o tem powie­
dzieć, a mianowicie tuniskl' przewodnik, Abdul 
i tajemnicza osobistość, zamieszkująca skromny 
domek w pobliżu tuniskiego bazaru. Ten osta­
tni jest nieodstępnym towarzyszem księżnej pod­
czas pobytów jej w Tunisie; zawsze go można 
widzieć w hotelowej hali, gdy siedzi ona w do­
mu,— na koźle jej powozu, gdy v,/jeżdżą, lub 
o dwa kroki za nią, gdy idzie na spacer pie­
chotą. Jest jakby jej cieniem w Afryce dopie­
ro po odjeździe jej , do R osyi powraca do zw y­
kłych swych zajęć

Oto dokładna historya wypadku, jaki ją 
spotkał podczas pierwszego jej pobytu w Tu-

D Z

nisir: Pewnej witwtuy przybyła ona tam wir. 
czotcm i staręla w pierwszorzędnym hotelu. 
Hyla młoda, piękna i cieszyła się ogólną sym- 
pafyą; niedawno wyszła za mąż z miłości, a po­
mimo to wszystko nie czuła się szczęśliwą; za­
truwała jej bowiem życie obawa przed ślepotą, 
której ulegli i matka jej i dziad, zanim doszli 
do czterdziestu lat życia i to pomimo, że za 
miodu zupełnie dobrym wzrokiem się cieszyli. 
To też księżna drżała, myśląc o ich losie, któ­
ry mógł stać się niebawem i jej udziałem, a 
książki, które czytała, rozmowy o dziedziczno­
ści, których nieraz słuchała, podsycały jej oba­
wy. Nigdy o tein nie mówiła, ale pod wpły­
wem bólu w oczach, który czasem odczuwała, 
gdy ze zbyt silnem światłem się spotkała, ta 
kiemu zdenerwowaniu uległa, że zaniepokojony 
mąż zawezwał lekarzy, ci zaś zalecili jej po­
dróż za granicę i rozrywkę.

Wskutek tego znalazła się pewnego wie 
czoru w Tunisie w towarzystwie starszej już 
damy, hrabiny Rosnikowej.

Bazar w Tunisie należy do najbardziej 
zajmujących w świecie, więc zaraz nazajutrz 
księżna zapragnęła go zwiedzić. Ale hrabina 
była zmęczona podróżą i wolała pozostać w ho­
telu z filiżanką słabej herbaty i z francuskim 
romansem; księżna więc zamówiła przewodnika 
i sama udała się z nim do bazaru.

Przewodnik nazywał się Abdul i był bar­
dzo rozmowny; prowadząc więc księżnę powi- 
kłanemi, wązkiemi uliczkami, nie ustawał w w y­
chwalaniu piękności rodzinnego swego miasta. 
Ona jednak jednem uchem tylko słuchała. W y­
szedłszy bowiem z hotelu na jaskrawię stoń- 
cem oświetloną ulicę, doznała silnego bólu 
w oczach i teraz ból ten trwał w dalszym cią­
gu, pomimo, iż zasłaniała się wielkim zielonym 
parasolem. Patrzała na świaito i myślała o cie-

I E  N N I  K  K I J Ó W

mn^śdaeh, j/o ję  ja lada dzień ogarn ął mocą,
l.o leż uit d*iwn«go, żc wymowa Abdula nie­
wielkie na nic j wiaź.cnic robiła. Nareszcie zadał 
jej jednak pytanie, na które musiała odpowie­
dzieć.

—  Sprzedają dziś drogie kamienie z licy­
tacji około meczetu Dżama-ez-Zituna; możeby 
księżna chciała to zobaczyć?

Księżna oczy ręką przysłoniła i niechętnie 
skinęła głową.

Abdul skręcił w wązką uliczkę, pokrytą 
drewnianym dachem, a pełną w kucki siedzą­
cych ludzi, którzy do przechodzących brunatne 
dłonie wyciągali.

Ona ich jednak nawet nie widziała, tak 
była w cienie zapatrzona. Przebywszy tę ulicz­
kę, znalazła się nagle w zbitym tłumie żywo 
rozprawiających i gestykulujących arabów. W ie­
lu z nich trzymało pieiścienie, bransolety, bro­
sze, a inni znowu w otwartej dłoni ukazywali 
nieoprawne i nieszlifowane kamienie— turkusy, 
szafiry i szmaragdy. W pobliżu zaś stal powa 
żny jakiś człowiek i zapisywał coś w książecz 
ce. Księżna jednak nie patrzyła na licytacyę, bo 
całą jej uwagę pochłonęła dziwaczna postać
tuż koło niej stojąca. Był to olbrzymiego wzro­
stu arab, w ubogą brunatną szatę odziany
i mający na spiczastej głowie czerwony fez
z wielkim czarnym kutasem. Ręce jego do szpo­
nów podobne, pokryte były pierścieniami i bran­
soletami; ale najwięcej uderzyły księżnę oczy 
jego. Małe, błyszczące i okropnie zezowate —  
tak dalece, że nie było sposobu domyśleć się 
na co patrzał— nadawały twarzy jego jakiś w y­
raz dyabelskiej przebiegłości i niemiłosiernej 
bezwzględności. Zdawał się wszystko widzieć, 
na nic nie patrząc.

—  To Safti, lekarz kamieniami — szepnął 
Abdul księżnie do ucha.

S  K I
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■ - Ltkaiz kamieniami:' Co to takiego.'
■— Jak  kto zachoruje, to leczy go kamie­

niami.
—  I cóż on leczy? —  zapytała księżna, 

wciąż przypatrując się Saftiemu, który wrza­
skliwie targował się o kawałek mlecznobiałej 
dżady.

—  Wszystko. Miałem raz gorączkę, która 
w lecie przychodzi. Dal mi kamień starty na 
proszek i wyzdrowiałem. Jednego z synów be­
ja  od śmierć: uratował. A  ma także pierścień 
z kamykiem, który od ślepoty chroni.

Księżna -drgnęła.
—  To nieinożebne! —  zawołała gwałto­

wnie.
—  To prawda święta —  rzekł Abdul. —  

Jest to zielony kamień— taki jak ten — i wska­
zał szmaragd w ręku jednego z arabów.

Księżna zakryła oczy; bolały ją  coraz bar­
dziej, a i skronie pulsowały silnie.

—  Nie mogę tu dłużej wytrzymać— rze­
k ła.- Za gorąco. A le— powiedz temu lekarzowi, 
że pragnę go odwiedzić. Gdzie on mieszka?

—  W małym domku, i w malej uliczce. 
Rue Ben-Ziad. Ale on bogaty. —  I Abdul sze­
roko ręce rozłożył, —  Kiedy chce łaskawa 
księżna.

—• Dziś po południu. O— o czwartej za­
prowadzisz mnie do niego.

Abdul pomówił z Sattim, który zezem 
spojrzał na księżnę i złożył jej pełen dziwnej 
godności salaam.

Tegoż popołudnia, o czwartej, podczas 
gdy szanowna hrabina Rosnikow wciąż jeszcze 
piła słabą herbatę i czytała w dalszym ciągu 
swój francuski romans, księżna stanęła z Abdu- 
lem przed nizkiemi drzwiami znachora. Prze­
wodnik zastukał w nie i wkrótce stanął w nich
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straszny lekarz o zezowatych oczach, które 
księżnę poprostu czarowały.

T a  ostatnia przekonawszy się, żc po fran­
cusku się rozmówi, kazała Abdulowi czekać na 
ulicy, a sama weszła do domku znachora, któ­
ry za nią szczelnie drzwi zamknął i wprowa­
dziwszy ją  do ciemnego pokoju, w którym woń 
perfum się unosiła, a światło, tylko szczeliną 
w ścianie się wdzierało, usadowił ją na szero­
kiej sofie, pokrytej słomianą matą i podał jej 
filiżankę gęstej kawy.

Je j zaś zdawało się, że śni, gdy tak po­
pijała kawę, nawpół przytomnie słuchając mo­
notonnej pieśni jakiegoś araba na ulicy, a cie­
mny pokój, wonne powietrze i wysoka dzi­
waczna postać, stojąca przed nią, jeszcze potę­
gowały to wrażenie. Przez jakiś czas nie mo­
gła słowa z siebie wydobyć. Nakon>ec prze­
mówiła:

—  Pan jesteś lekarzem? Możesz chory-di 
uzdrowić?

Safti odpowiedział ukłonem.
—  K a mieniącą i? Czy to możebne?
—  Kamienie, to jedyne lekarstwo —  od­

parł Safti z naglem ożywieniem.— Rubinem mo ■ 
gę obłęd wyleczyć, brnłą dżadą chorobę hidża- 
da, a krwawnikiem krwotok. Pewnemu człowie­
kowi, który cierpiał na gorączkę datem topaz 
i zaraz wstał uzdrowiony.

—  A  szmaragd? —  przerwała księżna. —  
Czy nie wyleczyłem szmaragdem ślepoty?

Safli nagle przybrał podejrzliwy wyraz.
—  Kto to powiedział?— ostro zapytał.

(D. c. n.)

Opuścił prasę zeszyt Y i I-ty SM S88888S8888S88SSB8888S88 888888 88E888888888888Ŝ

„Dziejów Porozbiorowych Litwy 1 Rusi”
T R E Ś Ć :

Drieje insurekcyi Kościuszkowski! j na Litwie 
i Rusi,

cyanowa. —  Portret Ja n a  Platera. —  Portret Anto­

niego Woytkiewicza. —  Portret Stanisława Mokro 

nowskiego.— Portret J .  Drzewieckiego.— Pałac bi 

skupi w W ilnie.— Portret księcia Repr.ina. —  Fac- 

simile karty tytułowej „Kuryera Litewskiego* z ro­

ku 1799-

IL U S T R A C Y E  I P O R T R E T Y :

Tomasz Um iastowski.— Franciszek ks. Sapieha.—

Hieronim Oskierka. — Facsiinile odezwy gen. Cy-

C sn a  z a iz y t u  kop . 35 , c p r z a iy łk ą  kop . 40 .

Dla prenumeratorów „Dziennika Kijowskiego - cena zeszytu kop. 2 5 ,  z przesyłką kop. 3 0 .
Zam ówienia wraz z opłatą na .D zieje Porczbiorowe L itw y i Rusi* na 6, ra i 24 zeszytów przyj­

mują: Admfnistracya „Dziennika Kijowskiego1* w Kijowie Kreszczatyk Ntt 38, oraz wszystkie

księgarnie w kraju i zagrań v

iz c z e g ó lo w y  p ro s p a k t  na  ią d a n ie  wymyła s ię  b a z p ła tn is .

A

GARBÓW M A M
flAJLEPSIY ŚRODEK. ZABEZP EC7AJĄCY DRZEWO OD 

GNICIA, wilgoć! e t c

F A R B Y ^ L A K 1 Ł R Y ' if1h£
TMIKI nuiSTKMlW*

r °  PRZETWORY CHEMiCZ.
f DO MALOWANIA ŻELAZA,GONT TEKTURY SMOLOWCOWEJ -

GRAZ GMACHÓW ZEWt1ATRl I WEWNĄTRZ. ----------
Aj FAKS FRANCO I GRATIS WY5YŁA HA EADANiE

B .S iE D L E G K U  KijowiE.KRESlGZi
<29

2 1; 7

r ~
I

D om  P rz e m y s ło w o  - H a n d lo w y
• r  i  •  •

m i l .
K ijó w , K r e s z c z a t y k  AA 5. T e le fo n  M l 927.
A d r e s  te le g r a f ic z n y )  , , K ijó w , E m b u 11.

Oferuje:

Płyty korkcwE, n g n a t j ,  cegły i U  kork. wyroby.
Z a w s z e  n a  s k ła d z ie .

I9°9

Wykonanie robót izolacyjnych:
Poryt, infuzoryt.

Papirollt -  materyał do wyściel, podłóg.
  K o s z t o r y s y  n a  ż ą d a n ie .  ■■■

M agazyn K ap elu szy  Dam skich

h/I-lle Spandoni“99
M ikoła jow ska Ne 11, dom Szancera. 1847

Na s e z o n  je s ie n n y  o t r z y m a n o  w  o lb r z y m im  w y b o r z e  n o ­
w o ś c i z a g r a n ic z n e .  P r z y jm u ją  s ię  o b s t a lu n k i i p r z e r ó b k i .

 SPRZEO. V(*ZEDZIE
IFa b r . w  Petersburgu  Ch e r ś o h s k a ja !

O d e s a
prenumeratę 11 a 

„Dziennik Kijowski"
przyjm uje  

K s ię g a r n ia  i C z y te ln ia

A . Z  w ie r  o w ic za
J e k a te r  in in s k a ja  31. 324C

M A G A S Y N
g g  J . HI. U n ic k ie g o

1 T-wo GEORGE BORMAN
^  M ik o ła je w s k a  4
p ę  Otrzymał na uroczystości olbrzymi transport C u k ró w )  I

C z e k o la d y , C ia s t  i innych towarów, o czem ma zaszczyt za- 1 
XX wiadonuć Wielmożnych Panów kupujących, 3875'

W f  S p e cy a ln y  m agazyn

KAWY PALONEJ
T-wa P. I K M  i i i

■■■ z Petersburga, nagrodź, za w yb o rn y  gatunek k a w y  ——

? r o r e z n a  J fs  2.
Dla przekonania się o dobroci naszej k a w y  na żądanie dajemy fi­
liżankę przyrządzonej k a w y  codziennie od godziny 1 1 — 5. 3 6 18

MAGAZYN STYLOW YCH
Domu H andlowego mebli

S. t -1  Kotowicz
Kijów W W asylkow ska 10,

dom Fal era, tel. 509.

Całkowite wykwintne uwo­
dzenia
W iedeńskie itiA hln angiel- 
jęięte IIIBUlu skie

w ó t k i  d z i e c i n ­
n e .tożka,

Wspaniały wybór. Ceny dostępne, 3864

D o b ra  S z c z e k a r k ó w
polecają licencyonowane przez Selek- 
cyę Nasienną C. T . R .w  W arszaw ie 
nasiona: pszenicy E xtra Sęu are  Ilead 
odsiew- I! (z nasion produkcvi $v a -  
lof), żyta petkuskiego odsiew  I (z na­
sion produkcyi von Lochoca), a tak­
że pszenicy Ilo rs  Concours wtasnei 
rcprcdukcyi. S ła kiełkow ania i czy'- 
stość gwarantowana. Zam ówienia 
p ro śm y  nadsyłać: W itold Kleniew- 
ski, Szczekarków  pocz. Kazim ierz 
gub. lubelska, telegraf Lublin, Szcze­
karków  lub ( oddział Handlowy przy 
Lubelskiem  T ow arzystw ie Rolniczem 
w Lublinie, skrzvnka pocztowa 10 1, 
te legraf Lub lin - Rolnicze. 3669

N ałęczów
gub lubelskiej 3824

Z powodu śm ierci ojca rodziny jest 
d o  s p r z e d a n ia  niedrogo w illa  
d o c h o d o w a  z  p e n s y o n a te m ,
ciesząca się w ielkiem  wzięciem. W illa  
dw upiętrow a o 19 pokojach z kom- 
pletnem um eblowaniem, duży ogród 
ow ocow y Bliższych inforinacyi udzie­
la (Justaw M alewski w  N ałęczowie.

G e o m e tra  - T a k s a t o r

Franciszek Gustaw Brodzki
Przyjmuje roboty: n ie  m s ja tk ó w  i t a k s a c y i  la a u .

1) A dres: K ijów, Puszkińska „Ys 1 r a.
2) A dres: Dobrowieliezkówka, gub charśoń. 138*

i przepisyvama 
 na maszynach.

KIJÓW, Kreszczatyk 42. Skrzynka poczt. 207. Telef. 28-64.
O R G A N IZ A C Y A  rachunkowości. Stałe p r o w a d z e n ie  r a ­
c h u n k ó w  w lokalu B iu r a  na podst. nadsj I. raportów i na 
m ie js c u  przez utrzym. z ramienia B iu r a  specyal. rachmistrzów. 
Sporządz. b ila n s ó w  i s p r a w o z d a ń  r o c z n y c h .  Rewi- 
zye ■ e k s p e r t y z y .  Działy m a ją tk o w e . Porady buchalteryjne.

Likwidacya. Zarząd majątków i domów.

Otrzymany nowy transport
n ie z b ę d n e j w  k a żd y m  dom u p o lsk im

iA M  taptti Umaj
ZYGMUNTA GLOGERA

Jest najpożyteczniejszym a wspaniałym podarkiem.

Artystyczny Zakład Kościelnych Haftów
złotem i jedw abiam i przyjm uje do nauki młode, inteligentne osoby, p ra ­
gnące w  dalszym  ciągu rozw ijać początki tej sztuki, nabyte w  szkołach 
średnich. Przytem  stosowane są lekcye rysunków  pod kierunkiem  uta­
lentowanej m alarki z patentem krajow ym  i paryskim , oraz pogadanki 
o początkach i rozwoju sztuki. /Lapisy do końca września. 3877

Warszawa, 13erga 6. KLARA RODZIEWICZ.

5 n n l s n i  kuchnia, elektryczność. 
p U n U I ,  Bezakow ska 10. 813

D o s a d y  szw ajcara, woźnego, inka- 
r  senta lub innej poszuk. bardzo 
potrzebujący fam. c z to w , w  średn 
wieku, ma dobre rekomend. i świad. 
O ferty Administr „Dzień. K ijow sk." 
dla J .  K. 3867

C y U / 9  i o f l  I**! w o i n e g ó  lub in-
"  C*J w O l a ,  npj posady poszu­

kuję, mam św iadectw a i rekom enda- 
cve. W iadom ość: Adm inistracya
„Dziennika K ijow sk." „Dział ogło­
szeń". 3068

„Biuro pracy” DobKr“ M.°.”
Ż yto m i:rsk a  8, telef. 1788 Rekomend 
nauczycielki, bony, o ficyal, rzem ieśln 
i w szelką służbę domową. Przy biurze 
współtnieszkanie dla szukających pra 
cy m łodych katoliczek p. n. „Scnro 
nisko św . Jad w ig i* . 12774

Na welinie, w ą-ch wielkich 
tomach, ozdobnie oprawionych, 
nagrodzona przez Kasę Mianow­
skiego, obejmująca kilka tysięcy 
artykułów z iluf tracyami i nuta­
mi, w zakresie polskich i litew­
skich dziejów kultury, praw, oby­
czaju narodowego, sztuk i nauk, 
uzbrojeń i ubioiów, zabaw i gier, 
muzyki i pieśni, numizmatyki i 
etnografii, życia publicznego, ry ­
cerskiego, rolniczego, kościelne­
go i łowieckiego z 9-ciu wieków 
ubiegłycn Podręcznik w każdym 
domu konieczny bezwarunkowo.

C an a  k s ię g a

Największy znawca pizeszło- 
ści polskiej, profesor Aleksander 
Brflckner, tak pisze (w „Bibliote­
ce W arszawskiej*) o Encyklope- 
dyi Glogera: „Rów nie pożytecz­
nego, ciekawego i pouczającego 
wydawnictwa nie sposób pomy­
śleć! Znajdzie w niem czytelnik 
skarbiec rzeczy własnych, o któ­
rych się często słyszy, a mało 
wie. I nabierają tc szczegóły no­
wego, barwnego życia, . wskrze­
sza się zamierzchła przeszłość, i 
biją od niej blaski, i słychać je- 
głosy*,..

r a k a  r b .  15.

Dla prenumeratorów „Dziennika Kijowskiego",
zamawiających dzieło w Admlnistracyl pisma, cena zniżona do 

rb- 12. Na przesyłką pocztową dołączyć należy rb. 1.

Fortep ian y . pianina

fabryki „A. STPOBL" w Kijowie
Sprzedaż po cenach 375 d o  5 0 0  r u b l i  i drożej, w y n a je m  o d  8  r u b li.  
R e p e ra o y a  i s k ro je n ie . » y la ń s k a  JWł 27- T e le fo n  185. 3647

T Y G O D N IK

Lud Boży
Popularne Pismo Tygodniowo —  Narodowo i Katolickie.

W ych o d zi z  t r z e m a  p o p u la rn y m i d o d a tk a m ii

I, Nasza Wieś, II, Gazetka dla Dzieci 
: i III. Nauka Wiary. — -
Numery próbne Czyli okazowe tygodnika „ L u d  B o ż y ”  w y sy ła  się na 
żądanie darmo. N ajlepszym  podarkiem  od kapłana parafianinow i i od 
chlebodaw cy pracującem u, czy to na gwiazdkę, czy w  dniu imienin — 
jest „L u d  B o s y " .  W k a i d y m  p o ls k im  d o m u  na R u s i m am yk oboś, 
kto z pożytkiem dla siebie i sw ego otoczenia może i powinien o ry k s ó

„ L u d  B o ż y " .  390

W A R U N K I PRENUM ERATY: 
. . . rb. 3.— PółroosNie . r b .  I.5C

Aijres Redakcyl i Admlnistracyl: Wislka-Włodzimierskc Jfc 12

Nauczycielka
kształceniem  i długoletnią praktyką 
poszukuje ],osady do dorastających 
panienek. W arszaw a, Nowogrodzka 
5 m. 8 dla „k . M.“ . 3 8 rt

T o I p T C p U o  m asażystkS poszu- 
I u ( l / Z M  I\Ct kuje pracy. Żw rac. 
list. Luterańska 9 m. 31. 3814

Św ieżo odrestaurow anel

8 pokoi “Y??
5 pokoi 1080 rb.
m ierska Ns [5.

w szelkie 1 4 q q  ^

Mała- 
2yto- 

3823

Q ł l l H o n ł - lIO ,‘ ł * Poszukuje lek- 
O lU I H J I I l  cyi m atem , fiz , chem.,
kreśl. Lw ow ska .Ys 2, m. 14. J. Ro-
gowski. -4742

nfptfka1 oddaje pokój
duży z meblami, osobny przedpokój, 
wanna, tylko m ężcz” znie lubiącem u 
spokój i czystość. Można i obiady. 
W iadom ość: W .-W łodzim . 45 m. 8 6.

Persorne instruite,
ay. diplómes, cher. leę. Conn. poll. 
Bulw . Kudriaw ska 8 1. 5 de 4 -7 .

3805
W e własnych domach W. Spegal- 

skiego do wynajęcia

mieszkania 3, 4, 5
pokoi i pokoje 'pojedyncze z m ebla­
mi i wygód. Instytucka N1. 8. Ba- 
sejna Ŷs i i . Butyszew  zauł. Ns 23 
(Peczersk). 3812

Biuro Nauczycielskie 
HELENY KOPORSKiEJ

L u b lin ,  K r a k o s . - P n e d m .  22.
Poleca nauczycieli, nauczyc., franc., 
niemki, freblanki, gospou. 6 15

B farbo w. każdą rzecz
na jakibądź kolor, łatwo może 
każdy u siebie w  domu, kto na- 
uędzie spec. zagrań, farbę w 
Petersb. skł. apteczn. Kijów, 
Kreszczatyk 43 lub filia Beza- 
kow ska 9. Cena jedn. pacz. z 
opis. 15  kop. Zam iej. za zalicz, 

pocztowem 3389

u u m

'MM IłASAUTlNA'
------ iUL- Immoartyt Br h

P O W O Z Y
Jim I aiło-dymat
«n i  bat r)»*Uii .d higs

3 6 3 1

2-ch uczn i
na całkow ite utrzymanie w  centrum 
nnasta. Cena przystęp. Rejtarska 32 
m. B . A . 34«>5

Q ł l l H o n ł  fi^m atem at. wydz. po- 
O l U U C l l l  szuk. korepet., ma so­
lid. rekom endacye. T arasow ska 23 
m. 13. Student J. Z . 3609

P n łr 7 0 h n a  n a u c s y o i e l k a  na vvy- 
rU ilŁ u U llf l  jazd, zn. franc. lub nic 
m ieć  jęz. W .-W łodzim ierska .Ye 49 
biuro B ielańskiego. .3874

P n ljsb  samotny poszuk. pos. przy 
rUICIIk gospodarst. N esterowska 17 
m. 3 dla Stelana Oborskiego. 387H

P n t l * 7p h n f l  " « «e *¥ C ie llia  tlla
■ u  H  X.w U IIC* przygotow ania jed ­
nego dziecka do 3 ki. szkoły Han­
dlowej. W ym agany dobry polski, 
niemiecki, teor. francuski oraz m u ­
zyka. O fetty: M onasterzyska gub.
kij. l.eskow a W innicki. 3 t72

Potrzebny kucharz
k aw aler, polak, na wie», znający się 
na p ieczyw ie chleba i bułek. W y ­
m agane są dobre św iadectw a. Z w ra ­
cać się do b ia łe j Cerkw i W .P. Men­
cel. 3758

Potrzebny lokaj kpa0h tr
w iek średni, na w yjazd. W ym agane 
doskonałe św iadectw a. A d res: p. B ia- 
ła-C erkiew  W . P. Mencel. 3759

HAFTY!! 3688

A. Fiodorow. Prorezna 
Nq 20

Pow rócił z zagranicy i p rzyw iózł 
ze sobą moc now rożci i tylko dla

Haftów.
Przyjm ują się uczenice na pensyę. 
D la uczących się ~

panien i dzieci
całk. utrzym., opieka, lekc. muz., kon. 
franc. Strzelecka 20 m. io z  W . - Pod- 
w alnej H. Korycka. 3557

Dobra lokacya 
3651 kapitału!

Do przedsiębiorstwa rentownego 
i pewnego potrzeba spólników z 
udziałami po 20,000 K ., względ­
nie odpowiedniej pożyczki na w y ­
soki procent. Zgłoszenia przyj­
muje: Biuro „FO RTU N A*, K ra­
ków, ul. W iślna L . 4. Galioya.

OBUWIE WYSORTOWANE
Padół, A leksandrow ska 36. 3 7 1 1

RedaKtor odpowiedzialny:
U a n i s ł a u  Z iu l iń s k i . Drukarnia Polska w Kijowie, ulica Kreszczatyk J6 38. W v f t n w i v  T o m a s z  M i c h a ł o w s k i ,  wyaawcy. A n to n i C z e r w i ń s k i


